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Czas odnowić p r e n u m e r a t ę
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 lipca kończy się pierwsze półrocze. Dlar uniknięcia przerwy w  odbieraniu „Dzienni- 

kau prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca, 2960

I ł  P

J ó z e f a  G u t u r b  -
po długich cierpieniach zm a-ła dnia 45 czerwca. Eksporlacya 

: zw łok z mieszkania przy ul. Nazaryewsliiej Nr 3  do kościoła s a z .  

Mikołaja odbędzie się dnia 27 czerw ca o godz 8 i pół rano, n a­
stępnie po nab jżeństwie pogrzeb na cmentarzu katolickim, o czem 

I zawiadamia pogrążona w żalu rodzina i krewni. 3093

Pierwszy w Kijowie 
Teatr Kinematograf !9 J

B C  f f c  ^  Kreszczat 30
Telefon 13-80

W ie c z ó r  ś m ie c h u  (cykl drugi)
Catery  tfnli 26, 27, 28 i 29-go ozerw ca w spaniały  program .

Nowożsńcy we troje. Rozwód. Pakson szu­
ka przygód. Odgadnięta chytrość.
w  lodzaju komedyjny.n i farsowym  pod nazwą , ,W ie c x d r  ś m i e c h u 11 
(cykl drugi). Początek j godz. ą pp. Wielka orkiestra pod batutą E. 
Sw ierdłow a, Muzyka ilustruje treść obrazów. Następna tt zmiana progra­
mu w sobotę dnia 30 czerw ca. Si

Podolska
Wzajemna Asekuracya

Ziemska
OD OGNIA

a ■1J 1 USMOiei M}J«C1
T&nlej od taryf akcyjnych

20— 40"|o °|o
Asckui * .y e  załatwiają agenci Ziemscy oraz Zi.r_ąri gubcriiialny

P ) e > " i » x z o r x ę i i n y  
R o s y i  T e * r  t e * - B i o g r a f .

8®  R  F  C i  45 .  U  k r e s i c z a t y k  2 5  
^  w p r o s t  p o c z t y .

Od w torku dn 26 do 29 czerw oa. Nowy w span ia ły  program .

I \\M iirzeziiaczeiia
Odgadnięta chytrość S S i S ?  IW a tie ń -  

*  m u s u . T y jo tb ik  Pathś. pS ‘Pi C ' 5,> Wc 1 "‘ ■fc
zc współudziałem  C.esii Guyon, wspa- 
n;ały obraz w  dwóch o d d zia ła li,

s tw o

ZAKOPANE.
W illa  Helena
P en sy o ea it P. S te fa n ii  

L a n g e r o w e  j
ul. Jagiellońską. Otwa-ty cały 

rok. 2927

&888£$S3883S3?8S§
Pracow uia  Kraw iecka 88

Józefa Borzęckiego |
Prorezna Mi 7 3043 t

ma zaszczyt zawiadom ić Szanowną Klientelę, że d. 23 czerw ca  9 5  
g g  r .  ti. zosta ła  przeniesiona na ulicę  Puszk ińshą Mi 6 .0 0
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Kijowski Syndykaf Rolniczy
p o l e c a :  # S u l w a r n a  9 .

Żniwiarki, U r ł i  i Efrabie konne
» F A B R Y K I IklLirAUKEE.

S z p a g a t  d c  w ią z a fe fc . 28t9
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DOZ BANKOWY

L. W. LANDAU i S •k a

X ijó w , Kre s z c z a ty k  Nż II
(obok Girłdy).

A S E K U R U JE
PREMIÓWKI

n a  d .  I - g o  l i p c a  p o
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Wielki wybór

w magazynie Akc. T-ń/a

ib i Józef Koh
28869 Mikotaiowska 9.

Kosztorysy i szkice bezpłatnie. Telefon. 10 50

M i ę d z y n
ro d oswe Wyścigi Automobilowe
S w i a t o s z y i i  s  h  i e  j

d. 27 czerwca, początek o g. 2 pp.
W ejście na trybuny —i rh. Loże, wjazd z ekwip. i automob.— 5 rb. 40 k. 
B ilety u: G eorges’a, Sem adeni’ego, Franęois, Grunau, Strieła. 30*56

na
izosic

^ M A G A Z Y N  KRAW IECKI

Hipolita Klimowicza
M ik o ła jo w sk a  Mt 4 .

Szanowną Klientelę, iż z d,20 czerwca r. b. zostaf
przeniesiony Proreznej 3

^  bell-eWge, tel. 13-30. 2992^ ^

Podolskie Przemysłowe Towarzystwo Akcyjne
w  W IN H iCY Połu dn.- Zachodn.

Kapitał zakładowy 800 000 rubli.
Adres pocztowy: W innica, S krzyn ka  Mt 2. A dres telegraficzny: 
POI FCA- W innica, Superfosfat.
SUPERFOSFAT x6 i 17^ zawartości kw asu fosforowego rozpuszczalne­

go w  wodzie podług analizy, opakowany w  mocne 6-io pudowe 
vrnrki z plombą fabryczną.

SALETRE cbylijsks T*ji6% azotu w  oryginalnych zagranicznych workach. 
I_¥*A£ SIARCZANY 66 w balonach.
K6*AS AZCTOW Y 36$ w  balonach.

Ceny na żądanie. W ysyłka  detaliczna i wagonowa do w szyst­
kich stacyi dróg rosyjskich, fracht na koszt fabryki.

Z  zamówienianr' prosimy zw racać się do:
Biura Zarządu fabryki w  W innicy.
Biura Snrzedaży w  Kiiowie. Olgfińska 9 m a. .3042

.; ,T- KęsyjiltO n »n L- fy - ..y^im s

IRE«01NIK
‘ Ł S-Pt*Errours'.

k u 6 w

Sy/., w e a., r»»Cf.opłc.(iyei. kur. łtrio 
nieitt ptC.). W ity t ł  łp eó . Spo 1. 
kur. Hydr. alek zak. lecz. 582

LECZNICA cnot ab skórt-ycni 
w enerycznych H. 

S i e r g i e j e w a  b. asystenta Prof, Stu 
kowenkowa, stale łóżka. Pensyonat 
W anny wod. oraz such., powietrz 
Kuracya „914“. Kijćw , Kureniówka 
d. wf. tar. gdzie poczta. SzCzeg. po 
daje_ w  list. zam ki bez firmy. Oso 
biście w  Mieście: M uzykalny zaułek 
2 na. 52. 3744

i i

peesycnat W. Drzswisskiej
Ceny en peusyon od 7 koron. 2849

Z a k o p a n e .  3026

„ W a r s z a w i a n k a ”
Pensyonat nierw szorzędny. Dom 
murowany. E lekiryczce ośw ietlenie

R ó w y b s ® ,  g wolyń.
Pieoumeratę ogłoszenia do

„Pztsu. Kijowsk”
przyjm u je 14 9 '

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. pismien

Od

2973 Fabryczny skład:

Funduklijowska Ng 10.

dn. 2»go Hpca 1912 roku
w S K L E P I E

J. K. Rfiżkowa
K  i j ć T i  K r e s z c z a t y k  3 1 , t e l e f .  2 2 - 8 5

W Y Z N A C Z A  SIE

W t @ ! k a  W y p r z e d a ż
wazystMpb towarów!pozostałynb po sezonie:
Do sprzedaży wejdą następujące przedmioty: Damskie kapelusze, woalki, 
kwiaty, egrety, strusie boa parasole, szale, up ększenia głow y, wachlarze, 
grzebienie, ridiCule, portmonetki, paski lakierowane, pończocny, rękaw icz­
ki, kołnierzyki gipiurowe, tiule do bluzek, agramanty, tasiemki do ohszy- 
wania płóciennych ubrań, perfum erye zagraniezre i rosyjskie, jak równjeż 
w ele innych przednrotówk: 3094
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Rozwój ekonomiczny Galicyi 

i groźne objawy przesilenia
* » ■p i e m p e g i

„Nie dość jest dobrze czuć dla O jczy­
zny, trzeba o niej mądrze myśleć. Trzeba 
rozeznawać co jej dobrego, Co złego zro­
bię, czem jej pomagać, czent szkodzić.
T c  słow a m ówił w  kilka lat po opuszcze­
niu kierującego w  Austryi stanowiska Ju­
lian Dunajewski. Powtarza je  także prof. 
Józef Milewski w  swej książce o zagadnie 
niu narodowej polityki, o której w  „Dzien­
niku Ki owskim* w  dwóch artykułach przed 
kilku laty pisałem.

Nie zawsze zdajemy sobie sprawę z na­
szego położenia ekonomicznego, ani ze skutków 
jakie pewne czynności gospodarcze mogą przy­
nieść dla polityki narodowej. Nie mamy jeszcze 
powszechnego uświadomienia narodowego eko- 
nom-cznego, jak nie posiadamy kultury polity­
cznej. Budzić należy w najszerszych masach 
narodową świadomość ekonomiczną, abyśmy 
mogli zawsze rozeznać sautki naszych czynno­
ści ekonomicznych i poznać środki, jakimi się 
dla dobra własnego, któreby wychodziło także 
na dobro narodu, posługiwać należy Z  do­
świadczeń życia musimy czerpać wskazówki dla 
skutecznej i świadomej celu narodowego 
i n t e r w e n c y i  s p o ł e c z n e j .  Realizacya 
narodowych wskazań domaga się świadomej 
pracy także i w sferze gospodarczej i użycia 
odpowiednich środków. Wiele u nas na tern 
polu bj ło zaniedbań.

Nie dawne to czasy, kiedy podstawowe 
warunki pomyślności ekonomicznej ze stanowi­
ska narodowego dopiero przez świadomą celu 
pracę St. Szczepanowskiego, T. Romanowtcza 
1 tylu innych pionierów uprzemysłowienia kraju 
w szerokie masy wszczepiane być musiały.

Dziś już świadomość interwencyi ekono­

micznej społeczeństwa poczyniła ogromne po­
stępy, ale zawsze jeszcze nie ze wszystkich 
zjawisk ekonomicznych jasno zdajemy sobie 
sprawę. Wszędzie jesteśmy zależni od obcych.

W  Austryi zależni jesteśmy na polu go- 
spodarczem od targu pieniężnego, na który nie 
mamy najmniejszego wpływu. Renta państwo­
wa spadła w ostatnich dniach w sposób nic - ' 
pokojący. Od lutego b. r. renta spada stale, i 
w dniu 27 czerwca kurs renty spadł do naj- J 
niższego poziomu. Nigdy tak nizko nie stał. ■

Od lutego spadła renta koronowa au- 
stryacka o 4 proc. Zapewne jesteśmy w do­
brem towarzystwie; mne renty także spadają, 
ale żadna tak, jak austryacka. Zwykle minister 
skat bu wypuszczał co roku po i o c  lub 200 mi­
lionów renty państwowej. W  tym roku wy­
puścił 700 milionów. Tego było nieco za wie­
le i renta spadła.

Niechby sobie spadała gdybyśmy my na 
tem nie musieli cierpieć.

Przestroga to dla nas poważna. Galicy a 
przeżywa bardzo ciężkie chwile Wypadki po­
lityczne wprowadziły moment zaniepokojenia 
w nasze życie gospodarcze: Austrya ściąga 
wszystkie rezerwy i gotuje się do obrony wła­
snej przed grożącemi niebezpieczeństwami, ka­
pitał obcy ucieka strwożony, banki emisyjne 
nie wydają pożyczek hipotecznych, promesy 
wydawane nie są realizowane, na targu pie­
niężnym zastój, publiczność zaczyna się, jak 
zwykle w takich czisach nieuświadomiona na­
leżycie, niepoko;ć i wycofuje swe wkładki 
oszczędnościowe, pozbawiając tym sposobem 
instytucye kredytowe kspitalu obrotowego 
i wyrządzając treobl czoną szkodę sobie se.mtj 
i kredytowi publ.cznrmu

Szczególniejsze bowiem jest w tej chwili 
stanowisko Galicyi. Właśnie obudził się wiel­
ki ruch na pjlu przemyslowem, rozwija się 
kooperacya kredytowa, handlowa, wytwórcza 
i spożywcza, budź1 się z długiego uśpienia rol­
nictwo i w naszych oczach przetwarza się caiy 
ten kraj do‘ychczas zaniedbany.

I to jest zdumiewające, że w chwili naj­
większego rozwoju ekonomicznego kraju i t'' 
tak na polu budzącego się i już rozarjającego 
przemysłu, jak na polu rolnictwa i hodowli,

w chwili, kiedy . gospodarstwo krajowe na 
wszystkich polach ogromne poczyniło p slępy 
i do dalszego gotuje się rozwoju, zaskoczyło 
Galicyę przesilenie finansowe.

Idzie przeto o przedmiotowe zbadanie 
skutków przesilenia pieniężnego w Austryi, dla 
Galicyi płynących i wysnucie wniosków celem 
zapobieżenia dalszym z tego powodu stratom.

Trzy są główne powody zwiększonego za­
potrzebowania kapitałów w Galicyi: r o z w ó j
m i a s t  i idący za tem ogromnie wzmożony 
ruch budowlany, r o z w ó j  p r z e m y s ł u  
i potrzeba nowych kapitałów inwestycyjnych 
w przemyśle, w fabrykach, urządzeniach fabry­
cznych, maszynowych, r o z w ó j  r o l n i c t w a  
intensywnego i konieczność wkładów w dreno­
wanie pól, w sprowadzanie sztucznych nawo­
zów, w sprowadzanie maszyn rolniczych oraz 
poiączone z tem wyższe zarobki robotników.

Oczywiście, że na te wkłady wzrosło za­
potrzebowanie kapitałów, których Galicya po­
przednio nie miała przygotowanych i musiała 
szukać kredytu przedewszystkiem w instytucyacb 
krajowych, a o ile te nie wystarczały— w insty­
tucjach obcych. W ysokie procenty, płacone 
przez budowniczych, przedsiębiorców, przemy­
słowców i rolników zachęcały kapitał obcy do 
przybycia do Galicyi i rozgospodarowania się 
jak u siebie w domu. Lojalność niektórych 
instytucyi, robiących ingresy w naszym kraju 

to dobre interesy, ja£ wskazują ich zamknię­
cia bi'ansów za lata ostatnie, a zwłaszcza za 
rok ubiegły (mają miliony naszych oszczędności! 
nie wytrzymała próby ogniowej, w roku, kiedy 
stosunki kredytowe stały się cięższe, znalazły się 
instytucye obce, które przystąpiły natychmiast 
do wycofywania się z kredytów, do niedawna 
tak chętnie udzielanych.

Natomiast sama własna kapitalizacja Ga­
licyi nie wystarczała do pokrycia wszystkich 
potrzeb kredytowych, a budzi się pytanie, czj 
błędy galicyjskiej oręaniz.-cyi kredytowej nie 
są głównym powodem niedostateczności środ­
ków.

Sprawność kredytowa G jlicyi zależna 
jest nie tylko od ilości zapasów krajowych, 
ale także od umiejętności ich organiz «cyi i

uruchomienia. I tutaj nasuwają się bardzo 
poważne wątpliwości.

Pisząc niedawno o koncentracji kapita­
łów w Galicyi, przekonaliśmy niedowiarków że 
możemy dziś już liczyć na blizko miliard ko­
ron oszczędności krajowych w Galicyi. Nie 
jest to wiele na kraj tak wielki, liczący 8*/4 
miliona ludności, tak zaniedbany i tak wiele 
potrzebujący, nie jest wiele w porównaniu z 
innymi krajami, gdzie jak w Austryi i w Cze­
chach same kasy oszczędności obracają czte­
rema miliardami koron oszczędności ludowych, 
nie jest wiele w porównaniu do oszczędności 
niemieckich i czeskich nie mówiąc już o fran 
cuskich, ale zawsze jest to poważna kwota, 
która należycie zorganizowany i uruchomiona 
mogłaby oddać ogromne usługi ruchowi budo­
wlanemu, przemysłowi i lo lnictw j krajowemu
i uwolniłaby nas od niemiłej zależności od ka­
pitału obcego, Ale w tem właśnie polega na­
sza niższość gospodarcza, że nawet posiadając 
ogromne zapasy nie potrafiliśmy należycie zor­
ganizować źródeł kredytowych i nie wyzyska­
liśmy całej utajonej siły zawafutj w tych kapi­
tałach własnych. Z  powodu braku kredytu hy- 
potecznego dla włościan, towarzystwa zaliczko­
we musiały swe oszczędności lokować w po­
życzkach bypntecznych. Stąd właśnie płyciej 
brak sprawności kapitałów własnych i koniecz­
ność zapożyczani^ się u obcych z ich korzy­
ścią a z naszą szkodą. W  chwilach zwiarzcza 
takich jak obecna, to unieruchomienie własnych 
kapitałów na pożyczkacn hypot. włościańskich 
długoterminowych, w crłej pełni ujawnia się 
iako błąd gospodarczy i może nam siużyć jairo 
przestroga na przyszłość.

Bank krajowy i inne iastytucye hypotecz- 
ae musza wziąć na siebie obowiązek udzielenia 
włościańskich pożyczek bypotccznych, a Tow a­
rzystwa zaliczkowe powinny swe kapitały uru­
chomić i portfel wekslowy wzmocnić.

Wykazaliśmy, żc nasi e kasy oszczędności 
rozwijają się normalrie i od roku 1901 kapi­
tał zaoszczędzony w kasach oszczędności -wzrósł 
z 197 milionów koron na 318 mi'ionów koron 
w roku ig ro . Przybywało i^m rocznie 
pierwszych latach ubieglegc di-iesięcioiecia po 
10 milionów oszczędności, a w ostatnich trzech

latach po 18 milionów oszczędności rocznic 
więcej. Jeżeli ta progresy? wzmoże się —  co 
jest niewątpliwe —  możemy spodziewać się z 
tego źródła wzrostu kapitahsacyi krajowej u 
jakie 25 —  30 milionów rocznie więcej.

Nasze stowarzyszenia zarobkowe i gospo­
darcze wykazują także stalą progresyę w kapi- 
talizacyi i wzrost wkładek oszczędności z roku 
na rok.

Niedawne to są czasy kiedy kapitalizacya 
Towarzystw zaliczkowych była bardzo nizka. 
Rozpoczęła się w roKU 1874 z milionem z lr , 
w 20 lat później w roku wystawy lwowskiej 
wynosiła 21 mil. złr., w roku 1903 przekroczy­
ła pierwszą setkę milionów koron, a w r 1910 
wyniosła 290 milionów kor.

W iejskie kasy oszczędności (system Rei 
ffeisena) doprowadziły w ciągu 10 lat rozwo­
ju, pod świadomem celu kierownictwem d-ra 
Stefczyka, do blizko 50 milionów k. oszczędno­
ści włościańskich. Ale i te popadają w ten 
sam błąd co Tow. zaliczkowe i wiążą swe 
oszczędności w dlugoterminowycL pożyczkach 
skryptowych włościańskich (na 4 lata, a często 
na 10 lat). Znów błąd z braku instytucyi dla 
kredytu hyp. włościańskiego.

Połączenie tych licznych drobnych sił wy­
tworzyło już w naszym kraju wielką potęgę 
658 milionów zaoszczędzonycn zasobónr, które 
są dziełem samonomocy i tworzą podstawę 
naszej organizacyi współdzielczej kredytowej. 
GdyDy te zasoby Dyły uruchomione, sprawność 
nasza gospodarcza byłaby znacznie lepsza. 
Ostatnie sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
kółek rolniczych przynosło nam nową niespo­
dziankę.

Największa koope-atywa rolna i handlo­
wa na ziemi polskiej przedstawia nam zdumie­
wające wyniki trzydziestoletniej umiejętnej dzia­
łalności. Tysiąc sześćset czterdzieści i jeden 
kółek rolniczych wiąże w jeden orgaiiizm 
71,189 członków, wartość budynków własnych 
kółek wynosi 1,325,064 k., ilość sklepów we 
własnym zarządzie kółek wzrosła do 484 z 
wartoś :ia towarów ubezpieczeniowych na iV 4 
mil. k., sklepów oddanych w dzierżawę było 
454, razem 938 sklepów, ud mały złożone na 
przedsiębiorstwa handlowe r-ynosily 572,812 k.,
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39 składnie powiatowych kółek liczyło 5,352 
członków z udziałem Va mil. k., ruch pieniężny 
w 39 składnicach wynosił mil. k , roczny 
zakup towarów za 4VS m il, stały zapas 1 mil.

Zarząd główny K. R. wykazał w r. 1911 
obrotu nandlowego 12ĘL mil. k., czyli o 71/2 
mil. k. więcej aniżeli w r. 1910, przyrósł jed­
noroczny w dziale dostaw wynosi milion kor., 
w  dziale zbytu produktów rolniczych 3 mil.

Zarząd główny dostarcza nawozów sztucz­
nych za 344 tysięcy, nasion za 186 tysięcy, 
pasz treściwych za 145 tysięcy, maszyn rolni­
czych za 89 tysięcy, cukru za 677 tysięcy, 
nahy za 90,000, wina za 57 tys., n y c ‘a za 
51 tys , cytryn, pomarańcz i fig za 46 tys., 
kaw y za 45 t~s., cukierków za 28 tys., czeko­
lady za 18 tya. e. t. c.

Wielka twórczu idea wspołdzielcza wstrzą­
snęła dotychczasową martwotą stosunków go­
spodarczych na wsi, wytwarza nowe siły spo­
łeczne. Handel wiejski, w trzeciej części wsi 
w kraju, zorganizowany został na podstawie 
współdzielczoćci —  jeszcze nie zupełnie czystej, 
jeszcze nie na wyżynie angielskiej, ale na pod­
stawie współdzielczości naszego wiejskiego ty­
pu. Predul c y i  rolna w jednym dziale w han­
dlu bydłem i trzodą chlewną została już w ma­
łym coprawda zakresie—  zaledwie w 5% zorga­
nizowana. A le już te drobne początki dały 
wspaniałe wyniki, ju t dziś mamy przed sobą 
cyfry 12 milionowego obrotu, który za lat kil­
ka musi objąć coraz szersze sfery aż dojazie 
ao swego ideału i zorganizuje całość produkcyi 
i zapotrzebowania wsi —  co równać się będzie 
około 250 milionom rocznego obrotu.

Widsimy więc prąd, idący w coraz szer- 
sz< warstwy podniesienia gospoda*czego wsi, 
widzimy podnoszenie się miast, ruch budowła- 
ny, gromadzenie drobnych oszczędności ludo­
wych, organizacyę kredytu i początki organiza- 
cyi handlu.

Ale rozumiemy, że jest to jeszcze wszyst­
ko za mało, że w  obecnym ustroju gospodar­
czym ta ory=.mzacya drobnych sił nie potrafi 
nas uwolnić od przewagi obcego kapitału, któ­
ry owładnął naszem górnictwem, narzuca się 
na bezwzględnego pana naszemu przemysło­
wi i naszemu kredytowowi publicznemu. Czę­
sto— co gorsza, pozbawia nas korzyści płyną­
cych z'natutalnycn źródeł naszego bogactwa. 
W ynika to z niedostatecznego jeszcze rozwoju 
naszej kapitalizacj i z niedostatecznej organiza- 
cyi naszego bogactwa narodowego.

(D. n.).
Witold Lew!ckf.

Z prasy polskiej.
Kandydat na posta z Warszawy.

„Kuryer Poranny* podnosi kandydaturę 
p. Patka, znanego obrońcy do spraw politycz­
nych, na posła z W arszawy do IV  Damy.

„Nazwisko p. Stanisława Patka należy do tych, 
które zjednały sobie dużą sym patyę w śród tych 
wszystkich grup, jakieby można obiać wspólnym  
nawiasem lew icy  narodowej. Jest on także otoczo 
ny życzliw ym  szacunkiem i po drugiej stronie; nie 
przyjaciół zdobędzie tam dopiero wtedy, g d yb y  
istotnie okaza o się, że jest skłonnym podjęcia się 
niewdzięcznej roli kandydowania na posła w arszaw - 
jkie^o do czwartej Dum y".

Projekty nacyonalistyczne.
„Dziennik Petersburski* zwraca "i* agę na 

nowe projekty antypolskie „prawdziwych ro- 
syan*.

„Mamy już dowody, że w ynaleziono -o w y  
program  diu iV  ej Dumy: w prow adzenie w ykładu 
po rosyjsku re lig r  L ato licłiej w  kraju Zachodnim 
i okłpropiyacya... polski”.) własność gip mskiej.

,G pierw szym  z tych puni tów pisaliśm y już 
nieraz,—drugi z n_th uardzo hieaaw no. Tw firci mi 
jego  są „praw dziw ie rosyjscy ludzie", z pp. F a re -  
c?_tro i M ilU erm  na -żele

„Jako członkowie mińj&iego zw iązku nseyo- 
nalistów, zaproponowali oni przym usowe w y w ła sz­
czenie pplaków - na w zór pr ‘skiego.

„Poiika  własność ziemska na Litw ie w  klesz­
czach praw w yjątkow ych kurczy się, zupiast daw ­
nych gospodarny, m iłujących sw ą ; .^mlę, zjawiają 
się przybysze, prowadzący gospodarkę rąLuckową, 
T o  jednak na .»rnalistcm  nie w ystarcza: w idzą p r_ed 
sobą tóżow e p e rsp eityw y  funduszu kolonizeCyj le- 
go, z którego zacni „działacze kresowi" m ogliby 
czerpać garśc:ami.

„M: iony m ar“ k pm skich w Poznanskierr, 
asygrow ane na w alkę z polska w łasnością ziera- 
sl ą. nie da,ą np. Pnnecastro i Co. spać —  choć _a 
zw yczaj bronią Samodzielności kunury rosyjshiej 
i czują wstręt do „zgniłego" Zacnodu, lednak tym 
razem gotowi są wszystko uczynić, aby pruska 
metodę puścić w  ruch. S fery  miarodajne nie mó-
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wią im „hands orf" i jeżeli nie nadskakują, to w  
każdym razie m ilczą —  to też zuchw alstw o M olie­
rów  i F an ecesirćw  nip ma granic, pracują nad za­
pewnieniem sobie bytu koazizm spokojne/ ludnością 
po spadku st< jypinowskur1 chcą stw orzyć now,,i 
je ry ę  nzfyonalistyczŁ/cb ekscesów’.

„Zw róciliśm y uw agę na projekt mińskich 
„patryotów", jako na jeden z głośniejszych, itez. 
nie Tr ze ta  zapominać, że każdy związek, oddział, 
pod-oddział, grupa i pod-grupa układa sw oje żąda­
nia i projekty.

„Zw ierzyn iec pracuje gorliw ie, szykuje sob.e 
żer; nikt go w  tej pracy nie hamuje, nie nakiaaa 
w ędzideł".

Że nie braknie mu i zachęty, o tern do­
brze wiemy...

A w a n tu ry  ruskie.

W ywołana przez p. Budzynowskiego a- 
wantura na posiedzeniu komisyi dróg wodnych 
parlamentu wiedeńskiego spotkała się z wiel- 
kiem oburzeniem w całej izbie. Wszystkie po­
ważne stronnictw, potępiają zachow ane się p. 
Budzynowskiego i jego towarzyszy klubowych.
0  przebiegu awantur donoszą z Wiednia na­
stępujące szczegóły;

Na początl u posiedzenie komisyi wodnej 
p. Koroszec, Słoweniec, Cażądśł odczytania 
pewnego ustępu z onegdajszego protohóiu po­
siedzenia komisyi. Kiedy przewodrlezący p. 
Udrzal nie chc;ał temu żądaniu zadość uczynić, 
zabrał głos p. Budzynowski i powoławszy się 
na paragrd 26 ty regulaminu co do pro­
wadzenia protokółów komisyi, zapytał, czy i- 
stnieje komitet wykonawrzr w sprawach kana­
łowych, oraz, czy dlattgo posiedzenia komisyi 
odbywają się w salonie prezydenta, by łatwiej 
było zdusić obstrukcyę. Podnieść należy, że p, 
Budzynowski, umotywowawszy swe wnioski, 
usiadł na stole prezydenta.

P. Udrzal odpowiedział na to, że protokół 
komisyi wodnej prowadzony jest tak, jak w in­
nych komis/ach, że komitet wykorawczy nie 
istnieje, a pocierizonia komisyi dlatego odby­
wają się w salonie prezydyalnym, że inne sale 
są zujęte. W ywiązała się dłuższa dyskusya, 
w której zabierali glos pp.: EUenbogen, Budzy­
nowski i Koroszec. Gdy temu ostatniemu z po­
wodu obrażających wjuażeń p. Udrzr.l odebrał 
głos, Koroszec począł walić pięścią o stół
1 porwawszy plikę papierów, cienął nimi w stro­
nę p Udrza'a

To zachowanie się p. Korcszca, który, jak 
wiadomo, jest księdzem, a którego suknia du­
chowna nie powstrzymała od wyprawiania burd, 
podziałała na p. Budzynowskiego, jak czerwona 
płachta na rozjuszonego byka na arenie. Po­
czął krzyczeć jak opętany, wskoczył na stół 
prezydenta, deptał obcasami i miażdżył wszyst­
ko, co leżało na stole, a więc kałamarz, ołów­
ki itp , a w końcu porwał leżące na stole pro­
tokóły z posiedzeń komisyi i podarł je na 
strzępy. Posłowie patrzyli na niego, jak na 
wnryata. Minister handlu Rfissler, który by? na 
posiedzeniu komisyi, zaraz na początku awan­
tury opuścił salę obrad.

Powodem obsirukcyi ruskiej było przeko­
nanie, że wszelkie usiłowania rusinów celom 
wymuszenia orędzia w sprawie uniwersytetu 
ruskiego spełzają na niczem. Po awanturze 
p. Budzynowskiego mówiono w Izbie, że p. Bu­
dzynowski razem z protokołami komisyi podarł 
takie orędz:e cesarskie w sprawie uniwersytetu 
ruskiego.

Dram at lo d ziim y w  ta r iin ie .
O kropny dramat rodzinny, bezprzykładny 

wprost w szczegółach, rozegrał sję przed dwoma 
dniami w  Steelitz. na D nedm ieściu berlińskiem. 
Żona pew nego portyera Marya Friedrichowa, uto­
piła w  wannie pięcioro swoich dzieci w  w ieku od 
5 lat do miesiąca, poCzem próbow ała sobie odebrać 
życie: sąsie izi przeszkodził- jej w  tem i przyw ró­
ciw szy do życi i, odesłali do szpitala w  stanie tak 
niebezpiecznym , ze przesłuchać jej nie było można. 
Przyczyną tego Strasznego Czynu jest przeczulenie 
nerw ow e mztki, w yw ołane okrutnem obchodzeniem 
się  z n.ą męża.

S zczegóły  tregedyi są następujące: Ponieważ 
Paweł Friedrich pił nałogowo, musiała jego 33 let­
nia żtna pracow ać na utrzymanie rodźmy, dbać 
o .woich pięcioro m ałych dz-eci i w ykonyw ać 
w szystkie roboty za m ęł a który b ył stróżem w  je ­
dnej kam ienicy. Najm łodszy cniopak urodź4 się 
dopiero przed miesiącem, reszta dzieci: Elżbieta, 
Irma, Helmut i W alter, b yły  w  wieku od jeaneyo 
roku do pięciu lat. Mąż w  ostatnich czasach dzień 
w  dzień w  bestyalski sposób katował żonę W ob ec 
tego jednego w ieczoru uciekła Friedrichow a w raz
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z dziećmi przed jego okrucieństwem na trzecie 
piętro i zamknęła się w  mieszkaniu, stojąeem pust 
ką. N łC minęła spokojnie.

K ieay na drugi dzień ra 10 Friedricbowej nie 
..postrzeżono w  kamienicy, sąsiedzi zaczęli się d o­
m yślać jakiegoś nieszczęścia, zw łaszcza, że mimo 
kilkakrotnego pukania Friedrichowa drzwi nie 
otwierała. Dano znać pclicy> i przywołano ślusa­
rza, który otw orzył drzwi. W  pustym pokoju, w 
którym biedna kobieta spędziła noc, znaleziono 
zw łoki pięciorga cizieci w edług w ieku koło siebie 
ułożone i o ścianę oparte. W  łazience, w  napeł 
nioaej wodą wannie, leżała  Friedricnow j w  starm 
bczpzzytomnym, blizka śmierci. Przew ieziono ją  
natychmiast do szpitala, gdzie po jakim ś czasie 
przyszła do siepie.

Badania lekarskie i policyjne orzekły, że Frie­
drichowa topiła dzieci kolejno, w edług wieku. Z a  
częła  od pięcioletniego, na swój w iek silnie zbudo­
wanego W altera, a skończyła na jednomiesięcznym 
K urcie. Dzieci zamknęła w  jednym  pokoju i po 
kolei brała je  na smi.irć. Na tam ie okna znalezio­
no zaadresowana d0 w łaściciela  kam ienicy kartkę, 
w  której Friedrichowa pisze, że musi zabić dzieci 
i siebie, ponieważ nie może dłużej znosić złego 
obchodzenia Się męża. „Mój mąż wszystkiem u w i­
niet. —  pisze w  końcu — i on to skazał nas na 
śm ierć". W edług orzeczenia lekarskiego straszli­
w ego czynu dopuściła się nad ranem, pejczem same 
p ró b o w a ć  Się utopić.

Zaiedw o uprzątnięto zw łoki dzieci, zjaw ił Się 
Friedrich zuonłnie pijany; w  tej chw ili aresztowano 
go. Obojętnie w ysłuchał opowiadanie o st-asznem 
nieszczęściu, w  "końcu w  ordynarny sposób zaCząb. 
kląć żonę i dzieci. Oburzony tłum w darł się lo 
kam ieniey i chciał brutala zlynczow cć. Z  trudem 
wydarto go z rąk rozw ścieczonych ludzi.

%sai smsrfwśeissŚkisóiifar

Z w ys ta w y architektury.
(Kor. w ł. „Dzień Kij.").

Kraków, w lipcu.

Otwarta pized trzema tygodniami wysta­
wa architektury i wnętrz budzi coraz większe 
zainteresowanie nie tylko krakowian, dla któ­
rych po dokłednem jej wystudyowmiu stała się 
ulubionem miejscem zebrań wieczornych, ale i 
przyjezdnych, z których wielu umyślnie zbacza 
do Frakowa, ażeby przyjrzeć się tym pierw • 
szym usiłowaniom nasz-go społeczeństwa, dążą­
cego do wyjścia z szablonu i rutyny dotych­
czasowych mieszkań naszych. Nową podnietą 
jest obecnie dworek podmiejski, którego w nę­
trze niedawno wykończone zostało. Urządzone 
wykwintnie, z uwzględnianiem wybrednych po­
trzeb teraźniejszych, p-zyciąga wszystkich: to
też o każdej dnia porze pełno w nim zaintere­
sowanej publiczności. I w dużej hali środko­
wej z oryginalnym komnkiem, zastawionej nie­
zwykle pięknymi meblami o ciemnej barwie, i 
w jasnym, artystycznie przybranym saloniku 
pani domu, i w sąsiednim, poważnym w swej 
prostocie, okolonym biblioteką gabinecie pana, 
i w sypialni z wygodną lazGnka, i w stołowym 
pokoju. Dziecinny na górze przyciąga dziatwę 
zachwyconą rozstawionemi zabawkami, i matki, 
Które szczegółowo opatrują iasue, proste meble, 
ustawione w dużym, pełnym światła pokoju, a 
młodzież podziwia pokoik panny, prawdziwe 
cacko, gniazdko przytulne, pełne subtelnego 
wdzięku.

Ze wszystkich okien i balkorów widok 
wesoły na piękne linie ogrodów, no grupy krze­
wów i kwiatów I szDałery drzew, obciążonych 
dojrz“ wającymi owocan,'.

U wejścia do dworku, w przedpokoju le­
żący duży arkusz papieru z napisem i prośbą 
o robienie uw rg zachęca do krytyki i daje 
możność zwiedzającym wypowiedzenia swoich 
zdań.

Taki? arkusz z taką prośbą znajduje się 
w domku d'a rpbotrików.

■ ■ ■ m M K a n n

(Z i oć koretpondmtów,)

— Kolej „słow iańsko". W  dn. 19 czerw ca 
rozpatrzony został i jednom yślnie przyjęty przez 
Radę Państwa projekt nowej kolei żelaznej t. zw. 
„słowiańskiej" op a iowany prze; inżyniera pana 
j. Bernatowicza. Kolej ta połączy Żłobin z Szepe- 
tówką przez Mozyrz, O w rucr i Zw iahel a oprócz 
tego będzie mi tła odnogę do Żytom ierza. Nowa 
kolej przitnie miejsCowcści najsłabiej dotychczas 
zaopatrzone w  dogodne środki komunikacy: i nie- 
wątnliwie przyczyni się do podniesienia w» nich 
prz :mysłu i dobrobytu ludności. Poza tem skróci 
ona znacznie i ułatwi kam unikaeyę południa z pół­
nocą, zwłaszczb z Petersburgiem .

—  Czerkasy. Rada miasta. Czerkas odaaw ns 
nosi się z pzojel taiui urządzenia hali targow ej, rze­
źni miejskich, o św etlen ia  elektrycznego i w odocią­
gu. Dotychczas jednak projekty te nie w ykraczały  
póz- granicę pobożnych życzeń. Dopiero na osta- 
t/iiem posiedzeniu 1 _dy m ejskiej uczyniono pierw ­
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szy krok realny w  kierunku urzeczywistnienia tych 
projektów. Postanrw-ono w ydać 500C rb. na opra- 
cowanie projektów teehnśczrych rzeźni mi :-skich. 
w odociągów  i oświetlenia elektrycznego. W ykona­
nie tycr. projektów  polecone zostało inżynierowi 
Ruzskiemi-

— Oswistlenle elektryczne. Zarząd miejski 
m. Dubna postanowił w szcząć kw estyę urządzenia 
w  Dubnie oświetlenia elektrycznością.

—  Pomór na gęsi. W  powiecie zasławskim, 
gdzie ludność hoduj * w ę le  g< si i miewa z tego 
dość znaczne zarobki, daje się zauważyć w tym ro 
ku pomór na młode gęsi wski-łek braku wczesnej 
paszy zielonej dlą gęsi, z powodu zbyt spóźnionej 
wiosry.

—  Jramat na 0v?..lcy. Na granicy rosyjsko 
ausbyac.kiej w  okolicach Radziwiłłowa, jak donosi 
„Wołyń" miało miejsce następujące zajście. Roz­
maici agenci emigracyjni weszli w  porozumienie z 
żołnierkami Straży granicznej, którzy ułatwiają iru 
przemycanie za pewną opłatą < migrantów z Rosy:. 
Par tya emigrantów zwróciła się w  omawianym w y 
pad z u do żołnierza, stojącego na posterunki grani­
cznym, który nic był sam wciągnięty w  tę aferę, 
jednakże wiedząc roś o tem, poradził tym emigran­
tom 7wrócić się do sąsiedniego szyldwacha. Pod­
czas, gdy sąsiedni szyldwach pertraktował z emi­
grantami, pierwszy przyczaił się w k\żakach i ob 
serwował, Co się .am dzieje. Kiedy pe traktacye 
doprov.adziiy do pożądanego rezultatu i szyldwach 
odbierał zapłatę za przepuszczenie emigrantów 
przez granicę, siedzący w krzakach żołnierz dał 
śtrzai na alutm, wtedy tamt.eń żołnierz doirzawszy 
przyczajonego sprawce strzału, strzelił do niego, 
kładąc go trupem, a drugim strzałem sanr się życia 
pozbawił!

- -  Szkoła rzemieślnicza. Na ostatniem swera 
posiedzeniu rada miasta Zw inogródki postanowiła 
udzielić bezpłatnie placu 1514 sąż. kwadr, obsziri- 
nod budrw ę domu dla szkoły r emie-llmczej. Je­
dnocześnie rada miejska w yraziła  życzenie, aby 
dzieci m ieszkąńćów miasta przyjm owane _ były  do 
szkoły r a  równi z dziećmi włośćiańskiemi.

— Wybory w Was>lk0V’ie. Prezydent mia­
sta W asyłk ow a przeastaw ił do zatwierdzenia gu­
bernatorowi ki, L askiem u protokóły w yborów  lo  
w asylkow skiej rady miejskiej radnych i kandyda­
tów  na 4-lecic-, poczynając od roku bieżącego.
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Roku 1703. Wielkopolanie zawiązują w 
W arszawie konfederację pod laską Piotra Bro­
nisza.

— Przyjazd Wielkiego Ksfącia. Wczo­
raj o godz. 9 ra. xo wiecz pociągiem nadzwy­
czajnym przyieebał do Ilijowa Jeg o  Cesarski. 
W ysokość Wielki Książę Sergiusz Michałowicz. 
Wielki Książe dziś zraca udaje się vr dalszą 
drogę.

■ — Pole sportowe. Urządzone opecnie 
„Pcie sportowe* przy ulicy Dzikiej zostanie otwar­
te w połowie lipua. Obecnie wykończone 
są roboty około budowy o1 Przy mich tryDun dla 
publiczności. Pełnomocnik towarzystwa, zakła­
dającego „Pole sportowe* p. S. Ostrowski za­
jęty jesf obecnie układaniem przyszłego pro- 
g-amu gimnastyczno-sportowego. Jak słyszeli­
śmy ma być również urządzony Hr aujjięeons.

—  Listy wyborcze. W ydział statysty 
czny zarządu miejskiego ukończył obecnie kon­
trolę muteryulów dla list osób pojadających 
prawe wyborcze do Dumy Państwowej na za­
sadzie cenzusu mieszkrniowego i przystąpił do 
klasyfikacyi nazwisk wediug porządku alfabety­
cznego. Po obliczeniu liczby wyborców z cen' 
zusu mieszkaniowego okazuje się, Iż liczba ich 
znacznie wzrosła w porównaniu z r. 1907, gdy 
układano listy wyborców do Dumy. Mianowi­
cie w ł .  z ę o j  Syło ogółem w Kijowie 7 ,7 5 7  
wyborców z cenzusu mieszkaniowego; obecnie 
za rok 1911 okazało się 15,004 wyborców tej 
kutegoryi, za rok T912— 16,238.

W  powiecie kijowskim obliczono za rok 
1941 wyborców miejskich z cenzusu Lreszka- 
niowego —  i,9 9 i. za rok 1912 —  2,163 
wyborców.

Dane co do ilości wyborców z cenzusu 
handlowo-przemysłowego obliczono dotychczas 
tylko za rok 1911, kiedy było ich 2,8?6: za 
rok 1912 obliczanie wyborców tej kategoryi 
jeszcze nie zostało ukończone.

W obec otrzymanego w tych dniach okól­
nika ministerstwa spraw wewnętrznych, za^ca-
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jącego ogłoszenie list wyborców z miasta K i­
jowa w końcu sierpnia, w gubernii zaś kijow­
skiej do dnia 8 sierpnia, zarząd miejski wyzna­
czył jako ostateczny termin wygotowani? list 
wyborczych d. 25 sierpnia i dzień ten pzyięty 
został za termin obliczania rocznego zamieszki­
wania w mieście, posiadania i t. p.

Z  osób, które mają prawo urzeczywistnić 
Swe prawa wyborcze w drodze zgłoszenia (oso­
by zajmujące odozielne mieszkania i nie opła­
cające podatku mieszkaniowego oraz emeryci) 
dotychczas złożyli stosowne deklaracye w w y ­
dziale statystycznym zarządu miejskiego tylko 
dwaj emeryci.

—  Powrot gubernatora. Powrót z urlo­
pu gubernatora kijowskiego szambelana A. 
Gicrsa spodziewany jest dn. 29 b. n .

— Posiedzenie gub- komisyi do spraw
Ziemskich i m ę s k ic h . Dn. 2 lipca odbędzie 
się posiedzenie komisyi guberniałnej do spraw 
ziemskich i miejskich, na którem rozpatrzony 
będzie szereg spraw, dotyczących zarządów 
miejskich, zicmsi ich i r lieszrzańskich, między 
innemi skargi na wybory prezydenta miasta 
Zwinogródki oraz kilka spraw urzędników za­
rządów mieszczańskich, oskarżonych o w ykro­
czenia służbowe.

—  K n ,i  Kijów-Padół. Naczolnik kolei 
Południowo Zachodnich zawiadomił prezydenta 
miasta, iż sprawa budowy odnogi kolejowej 
Kijów 1 Padół została odroczona 1 cały projekt 
zostanie rozpatrzony powtórnie, lecz kiedy to 
nastąpi, obecnie przewidzieć niepodobna W sku­
tek tego wszystkie roboty budowlane, prowa­
dzone przez zarząd miejsk' na terytorium, któ­
re miało b yć wywłaszczone pod budowę wspom­
nianej odnegi, mogą być prowadzone w dal­
szym ciągu.

—  Nowa komlsya. W  związku z wpro­
wadzeniem u nas reformy ziemskiej, nieDawem 
ma być utworzona w Kijowie specyalm. korni- 
sya do spraw pożyczek na melioracye rolne. 
Departament rolnictwa zaproponował guber- 
melnemu zarządowi ziemskiemu dokonać w ybo­
rów przedstawicieli do nowej komisyi.

—  Waika z drożyzną miąsa. Starszy 
lekarz wete,’yna, yi S. Dubrowo zawiadomił pre­
zydenta miasta, iż z powodu wyjazdu do Kur- 
ska p. W . Jozefiego, który zabronił nabywać 
bydło dla jatek miejstich, w sobotę zabito 
ostatnie 3 wołów i jatki miejskie od dzisiaj są 
zamknięte.

—  E C H A  K A T A S T R O F Y  KOLEJOW EJ. Kon- 
duktor Szerem iet i sm arownik H alicki, którzy u- 
eierpieli podczas katastrofy kolejowej na stacyi 
Bo-odianka znajdują si< obecnie w  szpitalu k o le ­
jow ym . Stan icb, zw łaszcza konduktori, jest bar­
dzo ciężki.

—  G R A B IE Ż E . W czoraj o św icie na rogu 
Bulwarno-Kudriawskiej i Dym itrowskiej -dw aj ban­
dyci napadli na Ch. S zap iię  i zrabow ali mu 72 rb., 
zegarek, parasol i kapelusz.

Na szosie Brzeskiej A . Pribytko ograbił Sal- 
uikow ą. Rabusia ujęto.

— K R A D Z IE Ż E . U biegłej nocy przez o 
twarte okno okndziono m ieszkanie W . M azurkie­
w icza tO krągła-Lniw ersyteska 2).

W  domu Nr. 25 przy ul. Jurkowskiei skra­
dziono Szalet jw e j portmonetkę z  60 rufa. i pasz­
port, Z łodziejkę Nikitinę aresztowano.

Na G. Śołom ien ct w  sklepiku Dolina a re sz­
towano S tarkowskiego, z rzeczam i skradzionymi na 
kolei Zelaznei.

P rzy  ui. W łodzim ierskiej Nr. 101 okradziono 
m ieszkanie B ardeckiego.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  ;W Y P A D E K  W czoraj 
w  domu Nr. 19 przy ul. Prozorow^kiej aioiarz 
Frank spadł z w ysokości r-g< piętra i u legł w strząś­
n ięciu  rańzgu,

Poszkodowanego w  Ciężkim stanie odw iezio­
no do szoitala.

—  K R W A W E  S I  A R C IE . W niedzielę na 
rymtu Halickim  podczas bójki ulicznej jakiś niezna­
jom y w yciągnął stójkowem u Łukianczikow ow i sza­
blę i pokaieczył nią braci B. i M. Nuźynych,

Rannych opatrzyło „Poeotow i
W czoraj w  nocy na placu Cesarskim  pokale­

czono nożem sto!arza Zaskalryja
Na górce W łodzim iersriej podczas bójki ra­

niono S. Rem eza nożem w  głow ę.
Rannvm udzielono pcm ocy 'eharskiej.
— 3 ÓJKA. W czoraj W uiC y na rogu ul. 

Tw erskiej i Kuźniecznej pijani robotnicy U R om a­
niuk i A . W y  wódce w  w szczęli uójkę. Robotnicy 
z?dali sobie po kilka głęookich ran w  p le c j i 
piersi.

O bydw óch rannych w Sim ie groźnym  od­
w iozło „Pogotowie" do szpitala A leasandrow - 
skiego.

—  D R A M A T  R O D ZIN NY. W czoraj w  d. N r. 
59 przy caułku Lukianowieckim  pom iędzy malżon- 
kam' Sm irnow w ynikła k łó ‘nia, poa w pływ em  ktu- 
rej 52-letni Daw e’  S. rozciął sobie nożem brzuch, 
a a.3 letąia O lga S. otruła się rozCzynen? fo rm ali­
ny. W yzwane „Pogotowie" udzieliło pom ocy oboj­
gu desoerator-,, poCzem O. Sm iruową p o z b a w io n o  
w  dom u w stanie zadawalającym , zaś Paw ła S  w

Skanting 
i skanłswie.

(Dokończenie.)

Pozwolę sobie przytoczyć dziesięć przy­
kazań z „kodeksu honorowego* skautów w e­
dług tekstu p. B. Bouffała („Boy Scouts* W ar­
szawa 1912.):

1) S k a u t  z a s ł u g u j e  b e z w z g l ę ­
d n i e  n a  w i a r ę  i można zawsze polegać na 
nim, zarówno wówczas kiedy coś twierdzi, lub 
czemuś przeczy, jak i wówczas, gdy ma do 
spełnienia dane mu polecenie. [Skaut, któryby 
skłamał, lub nie przyłożył wszelkich starań, 
aby w granicach ludzkiej możliwości wywiązać 
się jak najlepiej ze swego zadan a, traci „ży­
cie* t. j. odznakę godności skauta.

2) S k a u t  p r z y r z e k a  b y ć  w i e r ­
n y m  o j c z y ź n i e ,  zwierzchnikJtn i tym, u 
których pracuje, bronić ich od napaści 1 wy­
stępować przeciwko tym, którzy źle o nich mó­

wią
3) S k a u t  w i n i e n  b y ć  p o ż y t e c z ­

n y m  i o k a z y w a ć  i n n y m  p o m o c .
4) S k a u t  j e s t  p r z y j a c i e l e m  c a ­

ł e j  1 u d  z k o ś c  i i b r a t e m w s z y s t k i e b  
i n n y c h  s k a u t ó w  n i e z a l e ż n i e  o d  i c h  
p o c h o d z e n i a ,  l u b  k i a s y  s p o ł e c z n e j ,  
d o  k tó r e j n a l e ż ą .

5) S k a u t j e s t  z a w s z e  u p r z e j ­
m y  i g r z e c z n y  względem wszywtkicb, a 
szc “ gółniej względem kobiet, dzieci, starców, 
kalek i wogóle istot słabszych od niego.

6) S k a u t  j e s t  p r z y j a c i e l e m  
z w i e r z ą t .

7) S k a u t  o b o w i ą z a n y  j e s t  d o  
b e z w z g l ę d n e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  k a ­
ż d e m u  r o z k a z o w i  s w e g o  z w i e r z c h ­
n i k a .

8) S k a u t  z a w s z e  ś m i e j e  s i ę  i 
g w i ż d ż e — to znaczy, że każdy rozkaz ma 
być spełniony przez niego chętnie, bez sztim a­
nia i z ochotą.

9) S k a a t  j e s t  f p r z e w i d u j ą t y — to 
znaczy, że staia się zawsze mieć na czarną 
godzinę trochę pieniędzy w kasie oszczędności.

10) S k a u t  n i e  z a n i e d b u j e  c o ­
d z i e n n e j  m o d l i t w y  i s u m i e n n i e  
w y p e ł n i a  o b o w i ą z k i  r e l i g i j n e  po 
dług przepisów wyznania do którego należy.

Oznakami godności skauta oprócz sne- 
cyalnego, na modłę sportową, ubrania jest zna­
czek bronzowy, zwany „życiem* m  kapelu­
szu, przypominający lilię burbońską z umiesz­
czonym u dołu na metalowej wstążce napisem: 
be p r e p a r e d  (bądź gotów.)

Bądź gotów duchem i ciałem!.,. „ D u ­
c h e m :  to znaczy pamięt-j nietylko o t  iu, a- 
byś wyrobił w sobie bezwarunkowe posłuszeń­
stwo dla każdego rozkazu swojego bezpośre­
dniego naczelnika, lecz abyś zawsze przemy­
ślał dokładnie zawczasu każdy wypadek i ka­
żdą sytuacyę, w której możesz sii? znaleźć, tak, 
abyś zawsze wiedział, jak masz postąpić. I 
c i a ł e m :  to znaczy, że winieneś dbać o wy­
rób ienie sny, zręczności, i sprawności fizycz­
nej, abyś rzeczywiście był yr stanie wykonać 
to, co w danej chwib będzie twoim obowiąz­
kiem.

Naczelnym wodzem angiebkich skautów 
jest znany pod popularną nazwą „ T h e  B o y i ’ 
G e n e r a l *  twórca i organizator skautingu, 
Bad »n Fowell, noszący tytuł Naczelnego Skau­
ta (Ch i e 1 S c o u t).

Czytelnik przywykły do naszyrh miejsco­
wych stosunków spyla prawdopodobnie: w jaki 
sposób chłopcy angielscy, zatrudnieni w han 
dlu, przemyśle i rzemiosłach mają czas na co­
dzienne ćwiczenia i ekskursye i skad czer­
pią na to środki. Pamiętać tu należy, że we­
dług tamtejszego prawcdawsl wa nieletui mogą 
pracować tylko do g. 6 1 ’ eczorem, a w nie­
dzielę, w święta i w sobotnie popołudnia zu­
pełnie są wełni od zajęć,..

I .w estya  kosztów nie gra w Anglii rołi 
przeszkody. W edług ustawy skautowej każdy 
skaut ma obowiązek za wszystko płacić; ale 
stanowi to naturalnie zaledwie drobną część o- 
gólnych wydatków.. Głównie zaś łoży na 
to— państwo i społeczeństwo, cel i skutz: tej 
organizacji narodowej doskonale rozumiejące...

Gdy we wrześniu 1909 roku odbył się 
pierwszy zlot skautów w K  yszta?owym Pałacu, 
w Sydenhem pod Londynem —  Baden Powelł 
przed szeregami, Fczącymi przeszło 13,000 
chłopców odczytał orędzie królewskie, w któ­
rem żyjący jeszcze wówczas Edward VII tak 
miedzy innemi do młodych obywateli Wielkiej 
Brytanii przemawiał: „poczucie patryotycznej
odpowiedzialności i owocnej dyscypliny, którą 
dziś poznaliście, jako chłopcy, pozwoli wam 
skoro dorośniecie, spełnić swój obowiązek 
względem ojczyzny, gdy jej zag-ozi niebezpie­
czeństwo...

Zu przykładem królewskim poszła arysto- 
kracya angielska i szerokie w arstcy  społeczne, 
potworzyły się liczne komitety pomocnicze, nie­
którzy magnaci otworzyli swoje parki olbrzy­
mie dla ćwiczeń, zabaw i obozów młodzieży. I 
sprawa rozwija sle, udoskonala; dzisiaj przed­
siębiorcy sami szukają chłopców, którzy wolny 
od obowiązkowych zajęć czas spędzają pod o- 
pieką skautowych organizący;.

Czy należy podkreślać błogosławione sku­
tki tego rodzaju kształcenia rozumu, zerca i 
woli, ciała i ducha młodzieży, które objęło już 
dzisiaj w Anglii i dziewczę!a?..

Życie w karnej organizacyi, wspólna pra­
ca, wzajemne pomaganie sobie, czyny altrui- 
styczne, jako obowiązek powszedni, miłość 
kiaju i narodu, jako hasło sztandarowe, wycie­
czki i ćwiczenie na świeiem powietrzu, wszy­
stko to razem wzięte wyrabia hart, odwagę, 
energię, poczucie odpo w idzialności jednostki 
za dobro ogolne. wreszcie czynny uspiłecznio- 
ay, po chrześcijańsku uduchowiony, a na nie- 
złomnych fundamentach oparty patryotyzm.

Zdrowwch i dzielnycn ludzi, uczciwych o- 
bywateli, sprawnych pracowników, przywiąza­
nych duszą i ciałem do kraju rodzinnego sług 
Angłi hodują te zespoły młode, których cała 
maszyrerya wewnętrzna Dosiada tylko jeden o- 
krcśłony cel:— szczęście, moc i chwałę ojczy­
zny.

Jak pisałem wyżej Anglia w swych usi­
łowaniach na terenie pozaszkolnego kształce­
nia mlodzieżj nie jest byrajmniej osamotnm- 
ńa. W  Ameryce działa zorgankowany przez 
Thompsona Setona „Związek Kory Brzozowej* 
( T h e  B i r c h  B a r k  B o l i )  związek młodzie­
ży szkolne; od 10 do 20 lat. W e Francy? ruch 
skautowski koncentruje się w specyalnem sto­
warzyszeniu „Lidze wycńowama narodowego* 
( L i g u e  d’E d u c i i t i o n  N a t i o n a l  e). Na 
wzorach angielskich oparty, działa scauting w 
Szwecyi, Danii, Norwegii i Niemczech. W resz­
cie orgąnizacya skautowa zostaia zaszczepiona 
i na terenie polskim, naturalnie w Gałicyi, 
gdzie pod opieką lwowskiego Sokoła-Macierzy 
instytucya powyższa, tak bardzo w naszych wa­
runkach pożąaana, rozwija się coraz pomyśl-1 
niej i krzepnie. |

Tak dotąd jest to organizacya przeważnie 
szkolna. Jeżeli skaut nie robi należytych postę­
pów w naukneb otrzymuje coraz surowsze na­
pomnienia swoich przełożonych, które mogą 
skończyć się nawet wykluczeniem z szeregów.

Jednostką organizacyi skautowej jest tam 
drużyna, składająca się z ośmiu patrolów i 
czterech plutonów po dwa patrole w  każdym. 
Na czeie drużyny stoi drużynowy (nauczyciel 
gimnazyalny, lub akademikj, plutonami dowodzą 
plutonowi, a patrolem dowodzi patrolowy. Skaut 
musi mieć nie mniej lat 13 i nif więcej nad 18 aby 
mógł być przyjęty do szer :gOw. I wów ma 
ju l dziesięć drużyn, Kraków ma ich siedem 
a w całej Gałicyi liczba skautów dosięga —  
2,000.

ćwiczenia skautowe w d o I u  nie są czę­
ste, albowiem odbywają sic przecięciowo 4 razy nc 
miesiąc. Obok ćwiczeń mają tam miejsce po­
gadanki, obejmujące przedmioty historyczne, 
zwłaszcza z historyi polskvj, oraz z dzieaziny 
ekonomicznej, lub dotyczącej reguł Drawa skau­
towego. Doda : należy, że w czeregach mło­
dzieży skautowej obow’ązuje bezwarunkowa 
abstyneneya od ryioniu i alkoholu...

Mamy już i podręcznik skautowy polski 
A. Małkowskiego: „Scauting jako system w y­
chowania młodzieży* Lwów. Nak*adem Zw iąz­
ku Tow. Sokolich. Od października wychodzi 
we Lwowie „Skaut* p’smo młodzieży polskiej. 
Możemy wreszcie polecić ciekawą broszurę p. 
Bronisława Bouffała „Boy Scouts*, lWarszawa, 
skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa. 
1912 r.

Ed. Paszkowski
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S'ame tlooć ciężkim przewieziono do szpitala A le ­
ksandrowskiego.

-  N A P A D  NA D O R O Ż K A R Z A , 'V czoraj 
wieczorem " i  rpgu ul. Konstantynowskiej i fu. 
knwskiej na ' . dole dorożkarz Sips&i zostat napad 
niąly przez kilku pijanycn ludzi, Którzy zada] i mu 
3 głębokie rany w  Dr-iuch.

.Pogotow ie" odwiozło rannego do szpitala 
Aleksandrowskiego. S?an jego budzi poważne 
ubawy.

Biuletyn Ky 1* »>fłj »tacyl ffrżeoi.o ofczi.Bj.
Dal* 25 czerwca (7 lipca) 1913 f,

( e ia a . m w  wedi- Cel. 
Parsaactr pray O  w  mai.

a- 7 « * 1  *
* t r  pot. W ied.

ło ,8 16 9 12,3
74T.° 740,3 740,6

PJ
83
O Płn 3
10 10 I
— — 0,0

Siwp. w ilju ji^ael vt ftme.
Ktei .lezyŁ. lafiat. (włpuR.ti.) ,
' ftr-wr. wedl. ati gt. ly».
IloSć np> w  'feBa

g. f -ej * ioflz 
4© g. g-ej wlać*:

fiaJW. Mmp w aląga. dwby . 18,5
i _ ł  . . . . . . . .  8,3
PraBfljftaa *ę** |*«w w C i f  - «Uky . 13,3
W ielbi. pr*eC p » - w  ciągu ylaby 20,0

O ftt łn y  a tm  p c fn d ?  w  R o s y i europ ejskiej 
b rut© n» li»li*jr-»s«u gtówL&ge Ob-
sorwałoryjn. fiły ts ije g o :

Opady nofow-.no w e wschodnim pasie i miej 
SCam i na południowym z-ehadzie; 1 emperatura 
w yższa ód r orraalnej n, skrajnim  wschodzie, zo l!- 
żona do normy na zachodzie i niższa od normalnej 
w  pozostałych rejonach.

Przew idyw ana pogoda r a  d. 26 czerw ca; 
Cieplej w  pa* e południowym, na zachodzie i na 
północnyn zachodzie,- chło'dnawo w centrum i ną 
północnym wschodzie, Ciepto na wschodzie; deszcze 
na wschodzie, na pó.nocnym wschodzie , miejscami 
w  centrum, sucho w  pozostałej Rosyi.

Z TEATRU 1 MUZYKI.
Opera w „OJuUeau des FLeurs*.

Dnia 10 lipaz goszcząca obeCrle w „Chat' :au 
des Fleurs" operetka wyjeżdża do Źytom nrza, rrrej- 
sęe zaś jej zajmu op er., która na pierw szy ogier, 
a. 10 upca w ysiaw i „Huganotów" M cyerbera. Do 
składu trupy operowej wejdą panie: W alicka Ka- 
iulska. dakrewska, W yszesław cew  a i Skibicka; te­
norzy: Mat w ieję w, P.otrewśjtii Pikok, W ołoscw  i 
ft-orczmarew barytoniści: Bragin, Zalew ski, Uchbwj 
P*"hanp*v i Bąłajiąp; basy: Piętro w, Osiriow B ie r­
za win i Kariakm. Kapelm istrzem  będzie p. Berdąrdi,

Z  nowości wystawiona bę Lzn opera „Thais" 
Masseneta oraz w zpow iora Ju ayta " S ierow a. Ni 
gościnne w ystępy zaangażow ani została pryat"- 
donrn opery paryskiej p. Róża Fear, tenor peiers 
burskiej opery maryjsl iej A . D aw ydow  i baryton 
T artgkow.

Z SĄDÓW.
Defraudacyci w banku.

Z a .m C .o n e  zostało ś !e jz tw o  pierwiastkowe 
w  spraw ie defraudacyi, popełnionej w  tutejszej filii 
banku Zjednoczonego p, ze- kagyera filii Iwana Ża. 
rikowa.

[ak donosiliśmy w swoim czasie, Żarikow  
oddając kasę swem u następcy d ..2 latego w ystędł 
z banku, jak  m ówił „na chw ilę", lecz tue pow>-oci$ 
ani tęgo dpia, ani następnego. O kazało s:ę, że niei 
2 włócznię p ó  wyjśęju z bariLn Żarikow  w yjecnał z 
Kijow a w  tow arzystw ie swej znajomej Łubow i Żc- 
rendowskiej. Po spr-w dzeniu kasy stwierdzono w 
niej brak 17,600 rub.

Zdefraudow ąpą sptaę jjp k ry ł ™ Całości mos­
kiewski giełdow y zw iąjek  roboczy, do któregó pa i 
leżał zbieeły kasyer, jego zaś samego w raz 7 I 
Żereńdowsira aresztowano ąjfłJSWem na w si w  po- 
w  ecie włodzim ierskim  gub wołyńskiej, przyczem  
znaleziftro przy nich około 8,sro rub, ;;,w  goiówcei 
I stalot .  iż wprost z Kijow a Ż a r k o w  i Z e ren d o r 
ska udali się J c  W rrszaw y, gdzie zam ieszkali u 
nieiakiego W asyl?  Kęczet jw a  i z nim r a z e o  we 
soło h-w P i sir przez tydlień w  teatrach i restau 
racy ach. Z  W arszaw y kasyer ze swą towarzyszką 
udali się samoehodem do W łodaw y, ja  stamtąd do 
miejsc rodzinnych na W ołyń.

O prócz Żarikow a pociaenięto również do od- 
ppwiedzialposci Sądowej L . Zefendow ską za p izy - 
jęCie od niego jpó rub. i K oczetkcw r - za przyjęcie 
arsoo rub., pomimo, iż wiedzieli, źe pieniądze t_ po- 
< bo Izą z drfruudacyi w kijowskiej filii b iku Z jed ­
noczone go

Spraw a p wvżs,:a roŻDoznawaia będzie przez 
k ’ iowski sąd okręgow y z udziałem aędziów przy- 
sięgrvcn prawdę zd o b n ie  w  pie- w szyćh dniach 
wrześni,* r. b \ ,sz y sc y  oskarżeni tn dują się o- 
becnie w  w ięzieniu lukjanowieckiem.

P.27Y JhTHĄL! DO KIJOWA;

Hotel Continental: pp. Michał Gcrbel, oby­
w atel, z O buchów :; O lga Gerbel; Artur Ottens; 
rerdypand SzwcHler, kn p kc, z W arszaw y; H ew yk  
Klere; lerzy  W ilietn, inżynier, z Kamieńca; Karol 
W iran der Kazim ierz K ryszke z zagranicy; W ale  
ryan Kozakowski, obywatel, z pow atu humańskie- 
go, W a  eryar I ozakowgki, ohywtuęl, z powiatu 
humanskiego; W łodzim ierz Głębocki, obyw atel, z 
p. hum.; Leon hr. T.edóęhpwski, ob , z W ołocz.; L. 
Szyrman.

Grand-Hótel: pp. Mikołaj Minut; A le rsa id e r  
Borisow Marya Ala<siejkina; Stanisław W aranom  
Aci z W ars;*w y; K, BachmaCz; jan Cazonow; A. 
N ow .ksw a; D. Nosowa; Zofia  Trnch»powicz-Cho 
c anowicz; 1 lelena I ehiedieura; Fryderyk W eis.

Hotel frranęois: pp. Mikołaj Bra.iier; W łodzi­
mierz Woronoi* Drugaczenok; Jan D /now sk’ 
z Saratowa; A  Dilwal; Ludmiła Dilgotie; L Zaw o- 
ron*ów; Helena Łsszczetiko; Piotr Romin; A leksan­
der Smirnow: SzyiHBh Skulski z Kowla; Konstanty 
Skulski z K ow lr; Konstanty Fitcener Dubna; L. 
W ładimirów; W .C ła  w Dzicciołowski Iz Żytom ierza; 
Aleksander Dobre sielski; Marya Lim btr; W . Nikol 
ski; Leon Finkę: Elżbieta Szr kałowa.

Hotel E rm itagr  pp. Teodor Buldyriew, 
p rezes humańskiego sądu okręgow ego; B. Zytomir- 
ski; Sergiusz Artpejskow, Char,; EiżJieta bi r. Gro 
wenitz; Anna ł.u kastew icz z EkaterynoSławia; O lga 
A rm ejtkuw a; Aleksander Rozanow, inżynier; S ta­
nisław Polakowski, dyreku>j tomaszp, c.; Ma.yan 
Stępkow s/i, o b y w ate l,'. p lit; M r y a  Kurdium ows; 
Cze.,ław Pioti-owsu. z Gniewania; Paw eł K arw ow ­
ski, nauczyciel, z W arszaw y; Karol W ojciechow ski 
z p, hajs.

Hotel Hladynif/fa-. pp. Michał Trunow-Cze- 
giryński, spraw,; Grzegorz LachuiCki, dyrektor 
g iren -zyu n ; W łodzim ierz Suszyćki, d ji  eRtor gim 
nazyum; Aleksander W łasjew , generał; Aleksander 
Sawostianow, m-^szałek szlachty; G izegorz Zda. 
now; Konsrinty Kisenberg, id./oęat przysięgły, z 
Petersburga; R n Siemionów; W -sy l 1 atirym cz; 
Mikołaj Kułaków, pułkownik; Mikołaj Kurdiukow 
Konstanty Bąkowski, dyrektor aerdj ezowskiej cu­
krowni; J a .5b h regubow; Stanisław W iereszczako; 
Sew eryn V  o łosiew icz 7. fampola; Sergiusz Tokmr- 
czew, administraior; Dymitr Kozlar; W ładysław  Ze- 
tban z Z y tc n i; ł 'a ry a  Iwanowa.

Eulnst-IIótel: pp. Mieczys taw Borowski, oby­
watel, z N. U szycy; Kdolf W olf, fabr.; L  God*u- 
Wicz, w o j; Leon Źachert, wiceprokurator kielec- 
{^•ego sądu okręgow ege; E. Reizmau, dyrektor ban- 
* u; M Frydman, dyrektor banku; Mikołaj Jakowien 

administrator; Józef Franc; Konstanty Adler; 
: Mazel; Ignacy W obłan; B . W iazmitinow; Ja-
kób Penerdzi, k m .

Hotel univer„til: pp. Jerzy Bohdanowicz z 
Baku; Herm an Bergman 2 Równego; Jakóh Isakow; 
Konrad Kwieciński z Humania; Antoni Jałowski z 
Koziatyni

H ote1 Rosau. pp. W  KorsakiewiCz; Józef 
Kroński ż Szepietówki; Mikołaj Ducźenko, l e k a r z ;  
W . Awraszko; Katarzyn 1 Korsakiewiez; Aleksandra 
Antonowicz z Moskwy; W iktor Kimental, kupieC- 
Msryan Boryszew ski z  Lublina; W incenty [ńpińsk 
z Żytom ierza; Z . Duczenko; Mary? A,v/iaszko; J 
Pocniakow: Michał L»go D olgooołow . urzędnik, 
A  eksander Lipiński z Czeniiho./a; Jan Skriabin 
i atiana Katyszewa; Micnał Lioiński, nauczyciel z 
1 zernihowa; Marya Skfab in a; Lidy t Piętrowa: Jerzy

Chcpik; Jan Te^tanowski ,z l>r_szczy, Natalia Skria 
bina; L"dtn 'ła Piętrowa; Paw eł łlhrist.atison, ku­
piec; Franciszka Maccolo, a r t ; Michał Piotrowski; 
Sergiusz Bajdakowski; Piotr Jewduszenko; Barbara 
Pozniakowa.

KRONIKA POLSKA.
—  .Tygodnik Polski". Ostatni uumer 

„Tygodnika Polskiego* (Warszawa, ul. Święto­
krzyska H2 16) zawiera treś<* następująca:

S .— Politylia Koła polsk:ego w III Damie 
Państwowej

E. D. —  Z  d o D y  bieżącej: Zlowieszcz*
imiona.

Gustaw Simon. —  Bilans ostatnich wybo­
rów w zaborze pruskim.

Dr. Fioryan Znaniecki. —  Filozofia Berg­
sona.

D. —  Listy z Miósrczyzny. Przed wybo
rami.

N.— Z obcego świata. Uwagi.
Odcinek:
Z. Milkowsk1.— Słówko o Prusie.
— Prawa Dolakow pa Litwie. Uajątek 

.P o czyrwiócr*, położony w guhernii wileńskiej, 
należał do spadkobierców Józefa hr. Ledóchow- 
skiego i obciążony byl pożyczką hviku ziem­
skiego. Sukccsorowie nie bardzo dbali o za­
chowanie ojcowizny, bo procentów nie płacili 
i zmusili bank wileński do wystawienia aóbr 
tych ria sprzedaż w drodze przymusowego 
wywłaszczenia. Gdy dwie iicytaeye dla b-a- 
ku nabywców spełzły na niczem, bank prze­
jął „Poszyrwińce* na wlasnoś*', lecz po kilku 
zaledwie miesiącach sprzedał ie polakowi p, Ja­
nowi Kosce.

Ale sąd okręgowy i »zba sądowa w W il­
nie iranzakcyi tych zatwierdzić nie chciały, a 
senat uznał odmowę niższych instnncyf za słusz 
ną i zgodną z phawem. Z  chwilą bowiemj 
gdy bank wileński ziemski stał się właścicielem 
majątku, dobra przestały wchodzić w skład po 
siadania polskiego i dlatego polakowi nabywać 
ich nie wolno.

O wyjaśnieniu tem niechaj nie zapomina­
ją posiadacze ziomscy na Litwie, Wołyniu, Po 
dołu i Ukrainie.

—  Chełmszczyzna a żydzi. W  artykule w stę­
pnym hebrajska ;,H .icrfira“ przypomina, że w sku­
tek wyodrębnienia Cbełm szczyżn/^uCierpieli także 
żydzi, których prawa zostały t im ograniczone. Ga: 
zeta w  zakończeniu przewiduje, że oderwanie 
Chełm szczyzny doprowadzi do w yrugow ania stam­
tąd żydów, którzy będą musieli w yw ędrow ać z 
tych stron Całkowicie.

*m>.

O s ta łn ia  w ia d o r a o ic i .
— Katastrofa kolejowa > w Ameryce.

We środę o godz. 5 rano na stacyi Corning 
w stanie Nowy-York na stojący pociąg osobo­
w y wpadł pociąg pospieszny, idący z Nowego 
Ycuku do Buffalo.

Pociąg pospieszny wyizuęił z czyn dwa 
ostatme wozy pociągu osobowego, rozbił je i 
strąciwszy z wysokiego nasypu, wjechał w wa­
gon sypialny, gdzie cztery osoby poniody na 
miejscu śmierć.

Z  gruzów wydobyto 34 trupy, przeważnie 
dzieci; 50 osób odniosło rany. Ponieważ na 
stacyi tej, stosunkowo niewielkiej, jest mały 
person ul służbowy, skutkiem tego akcya rato­
wnicza posuwała się bardzo powoli. Kanni go­
dzinami leżeli krwią zbroczeni wśród gruzów 
potrzaskanych wozów, wzywając ratunku. Ofia­
rami katastrofy ss. przeważnie osoby biorące 
udział w gromadnej wycieczce z powodu ś zrię- 
Łł  narodowego. Stąd tak duża ilość ofiar w 
dzieciach.

— Straszny cyklon w Kanadzie, w  pierw­
szych dniach czerwca szalał w Kanadzie zacho­
dniej cyklon, jakiego najstarsi ludzie nie pa­
miętają.

W  Reginie, stolicy prowincii Saskatche- 
wan przyprawił o śmierć pięćdziesiąt osób, zra- 
nil dwieście, na p;ęć milionów franków sprawił 
szkód. Centrala telefonów została zniszczona. 
Pod gruzami jęczą tanni, wydobyto trzydzieści 
pięć trupów, dwieście prywatnych domów ule­
gło zupełnemu zniszczeniu, podobrie jak ki’ka 
potężnycb, rządowych gmachów, które się za­
waliły. Najbardziej ucierpiała dzielnica Handlo­
wa i bankowa.

Cyklon przeszedł ponad gmachem parla­
mentu prowincii i ogarnął południową część 
jeziora Waseana, gdzie przewrócił kilka statków 
transportowych, zatapiając podróżnych, poczem 
rozbił dzielnicę arystokratyczną, gdzie prócz 
w ielkich kościołów znajdowały się budynki rzą 
dowe i ruszył wzdłuż toru kolei „Ganadian 
Pacific"; przy torze stoi sześć wielkich maga­
zynów zboża. Jeden z nich zawalił się i zasy. 
pał tor kolejowy.

W ówczas cyklon zaczepił o dzielnicę pry­
watnych domów, obalając kościół metodystów, 
baptystów i prAzbyteriański, budowle wprost 
monumentalne. Kościół metodystów ruuąl z hu- 
ciem, który na chwilę przygłuszył wycie rozpę­
tanego orkanu i szum wody, lejącej się literal­
n e  strumieniami.

Budynki .chrześcijańskiego kola młodzie­
ży" i nowa biblioteka publiczna runęły Wiali 
wyrwał kilka mni< jszych domów, uniósł i osa­
dzi! w pewne, odległości od miasta, Z  „tem 
plum* wolnomularzy pozostały "tylko funaame 1- 
ty Gmach urzędu telegraficznego zawalił się, 
jak. domtk z kart. Trzy telefonistki, które pra­
cowały przy jednym stele n_ drugiem piętrzi 
wraz ze stołem spadły przez pękające sufity sit 
na parter, szczęśliwym przypadkiem odniósłszy 
nieznaczne tylko rany. Sześćset rodzin zostało 
bez dachu- Z  powodu zniszczenia dróg i mo­
stów pomoc jest bardzo utrudniona.

— Wtelka Brytania na morzu. *W tych 
dniach przyby w a do Londynu prezes ministrów 
kanadyjskich ze sw ym  koligcmi, aby zaofisu*o 
wać Anglii kilka dreadnopghtow. Krążą po­
głoski, żc również i Egipt (?) wybuduje własną 
flotę wojenną, którą odda pod rozkazy Auglii 

Największą trudność sprawia brak sil ma­
rynarskich. Na wypadek wojny bowiem okazał­
by *iię brak co najmniej 10,000 majtków do 
obsadzenia załóg wszystkich statków.

Arcyks. Eugeniusz na urlopie. Z  W ie­
dnia donoszą do „Słowa polskiego*, że cesarz 
nie zgodził się na zupełne usunięcie się ze słu­
żby wojskowej arcyks. Eugeniusza, lecz dał mu 
tyj* o urlop na 1 rok z powodu nadwątlonego 
zdrowia Arcyks. Eugeniusz cierpi na dość bo­
lesną chorobę żołądkową.

—w  »<-**/

Cd kortepoHcim ói''- wlamiyek i J g t n y f  F»- 
terapursM^). 

P® spotkaniu Monarchów.
ŚwinOU]ŚCl« (AP). W  niedzielę rano przy­

był tu jacht „Hohenzollern". Wieczorem cesarz 
odjechał do Wdd-psrku.

Paryż (AF). „Tcmps* uwaia, iż urzędo­
wy komunikat o spotkaniu Monarchów zupełnie 
odpowiada rgóLuemu duchowi polityk: współ­
czesnej, dążącej do utrzymaria równowag' po­
litycznej.

Oświadczenia, iż stosunki pomiędzj mo­
carstwami nie ulegną zmiame i że oba mocar­
stwa dążą do popierania pokoju, zostaną przy­
jęte z zadowoleniem.

Petersburg (AP\ Wczoraj na cześć Beth- 
manna-Holweea odbyło się ścizaanie u ministra 
spraw zagranicznych Sezonowa. Nń śniadaniu 
byli obecni prezes ministrów Kpkowce-y, wszy­
scy obecni w Petersburgu m: mstrowie, wyżsi 
urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych, 
członkowie amuasady niemieckiej, znajduiacy 
się przy cesarzu Wilhelmie generał TaBszczew 
oraz ambasador rosyjłki w Berlinie.

Petersburg (AP). Wczoraj u ambasadora 
niemieclriego odbył się obiad na cześć krncle- 
rza Eettmanna-Hollwegk. Na pbiedzie byli 
oDecm: prezes mia‘stróWi ministrowie oraz
członkowie ambasady niemie-.k:ej.

Wrzenie w  Portugalii.
Lizbona (Ap). Ruch rojalisiyczny wzmaga 

się. W  wielu miejscowościach przecięto druty 
tciegraficzne i popsuto tor kolejowy Piąty 
pułk piechoty ^osfał wysłany,.do Gpnerto.

Sytuacya w Turcyl
FeryzOWkJZflJ(AP). Batalion rezerwistów 

odmówił wystąpienia przeciwko arnautom i za 
żądał rozpuszczenia. Wczoraj zbuntowanych re­
zerwistów wysłano specyalnym pociągiem do 
miejsc zamieszkania.

Kpążą uporczywe pogłoski, że za ich przy­
kładem pójdą i inni rezerwiści.

Z M dromęy wysłano do Skoplic bate^yą 
dział górskich i 4 kartaczownice.

Z Persyl.
Tabrys (AP). Odd:iał rosyjsni pod do­

wództwem podpułkowniLa Radczenki wyruszył 
do Serabu

W Mrroku.
Fez (AP). Gourreau donosi, iż odniósł 

zwycięstwo nad R “gim i że nieprzyjaciel pozo­
stawił nn placu boju wielu zabitych.

Wyścigi samochodów.
Warszawa (AP).$W Jabłonnie odbyły się 

wyścjgi samochodów. Bentz przejechał kilometr 
w ciągu z&fo sekundy.

Katastrofa kolejowa.
Wilno (AP). W  nocy przy wejściu na 

atacyę Berdany warszawski pociąg pośpieszny, 
zderzy] się z towarowym. Obie lokomotywy 
i 9 wagonów uległo rozbiciu. Ofiar w ludziach 
niema.

Najwyższa sankeya.
Petersburg (AP) W  dniu 23 otrzymały 

Najwyższą ©ankcyę następujące^projekty prawa, 
uchwalone przez Dumę i Radę Państwa: o utwo­
rzeniu gubernii chełmskirj, o prawie zabuóo 
wań, o zabezpieczeniu robotników na wyoadek 
śmierci i nieszczęśliwych wypadków.

Z lotnictwa.
Petersburg (AP). Na letnisku w Gatczy- 

nie lotnik Jankowski spadł z wysokości 40 me 
trów. Apsrat zostały rozbity, lotnik oduiosl po­
tłuczenia.

Odesa (AP). W  pobliżu Sewerynówki o- 
puścił się balonlwojskowy z 3 oficerami, któ 
rzy wyruszyli z Kijowa w dniu 24 b. m.

Zatwierdzenie statutu-
Petersburg (AP). Minister spraw wewnętrz­

nych zatwierdził statut TowarzystwŁ słowiań­
skiego zjednoczenia naukowego. Celem T ow a­
rzystwa jest zbliżenie słowiańskich uczonych dia 
wspólnej pracy naukowej i dopomagać w u- 
świadamianiu ogółu o naukowo-kulturalnem i 
artystycznem życiu słow.an.

Z Z2 kuijs dyplomacyi.
Petershm g (W*.). Onegdaj Kokowcew 

rozmawiał długo z ambasadorem francuskim 
Louisem.

Konfiskata-
Petersburg (-W1). Skonfiskowany zosta} 

ostatni numer gazety „Zwiezda*. Redaktor zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności z arty­
kułu 129.

Odmowa.
Petersburg (Wł.). Według pogłosek Ru- 

LbKO otrzymał odmowną odpowiedź h ł  wsoczę 
te starania o otrzymanie miejsca w zarządzie 
kolei Pol.-Zach.

Wilhelm Ii i ministrowie rosyjscy.
Petersburg (Wł.). Cesarz W ilhtlm w roz 

mowie z ministrem marynarki Grygorowiczem 
zaproponował, aby powierzono budowę kilku 
okrętów wojennych Niemcom. „Spójrz admi­
rale na okręt „Molrke*— powiedział cesarz. W 
krótkim crasie zbudujemy takich sześć1-.

Najdłużej rozmawiał cesa-r Wilhelm z pre­
zesem ministrów Kokoweewem, następnie z mi- 
rastrom wojny Sjchomlinowem i z ministrem 
spraw zagra aicznycu Sazonowcm.

Przed wyborami do 4 e] Dumy.
Mińsk (AP). Pod przewodnictwem epi­

skop* Joanna odbyło się zjednoczone zebranie 
rad główniejszych mińskich orgunizacy1 monar- 
chicznych.

Urlop ministra wojny.
Petersburg (AP). W  rnzuązie do mini 

sterstwa wojny z dn. 24 czerwca ogłoszono, iż 
minister w ojry, udając się na urlop do dn- 28 
lipca z pozwołenij Najwyższego, przekazał za­
rząd ministerstwa swemu pomocnikowi.

Różne.
Irkuck (AP). W  Niźnieudińskiej powódź 

zatopiła 500 domów oraz zbuizyła 20. Uto 
nął jeden człowiek. W oda opada. Komunika- 
cya z miastem na łodziach.

Ubawa (AP). Przyby: krążownik nie
miecki „Vineta* z wychowańcami szkoły ma' 
rynarki.

Irkuck7;A ?).' Wskutel: wylewu Irkuta zo­
stał zerwany most oraz zatopiona 1 ,;eś Seli- 
wunowskąia. Ludność wsi uratowana.

Nrwoczerka sk  I (AP). Zjazd inspektoi ó w 
szkół ludowych uchwalił przystąpić do wpro­
wadzenia ogólnego nauczania domowego.

Kercz (AP). W  pobliżu jenikalsidej latami 
morrkiej zatonął statek zagiowy. Los załogi 
wobee silnej burzy niewiadomy.

MosKWr (AP). V 7 gubernialnym zarządzie 
ziemskim rozpoczęły "się^obraay przedstawicieli 
ziemsin w sprawie budowy okręgowej stacy 
doświadczalnej. Prezesem ̂ honorowym  został 
obrany członek R sJy Państwa Jermołow. Ucze­
stniczy 150 delegatów.

Pete“sburg (AP). 25 czerwca w domu 
ludowym odbyt się obiad .dla marynarzy z nie­
mieckiego krążownika „Hanza", znajdującego 
sie obecnie w Petersburgu.

(Od Agencji FeUiraburski^).

Rada Pawstwa.
Posiedzenie z d. 25 czerwca.

Przewodniczy Gołubicw.
Rada Państwa przed przerwą przyjmuje 

bez dyskusyi w redakcyi Dumy Państwowej 42 
projekty prawa, wjjtejyiczbie?!— '.ojjjjurysdyucy ' 
rosyjskiej w cnaństwie Cniwańskiem, o ćeod 
kach przeciwKo przewożeniu bez cła materya- 
tów surowych, prz irabianych w fabrykacn ka­
liskich, oraz o przymusowem wywłaszczaniu 
przywilejówjjna wynalazk:' ^udoskonalenia

Po wznowieniu^posiedzeniŁ7’podjprzewod- 
nictwęm AicmiOP)(l rozważany gbył^projest pra­
w i  o|]dodatkowem a sygnowaniu j(dia ministra 
oś wir ty środków na utrzymanie szkół pi awo- 
sławnych wjjkraju nadbałtyckim

Przeciwko projektowi prawa wyoowie- 
dzieli się: re łce n t komisyi finansowej Bm zo1 
oraz \nadprdkurator ‘synodu. Octatni oznaj­
mił, :ż w kraju nadbałtyckim znajduje się 476 szLó* 
prawosławnych, któryi n stan jest onłakany 
Podczas rozpatrywania projektu w Dumie Pań­
stwowej komisye do spraw wyznaniowych i 
oświatowa wypowiedziały się za oddaniem 
szkół pod zarząd synodu, jednak Duma na to 
się nie zgodziła i utworzyła proponowany pro­
jekt prawa, który zdaniem nadprokuratora sy­
nodu należy odrzucić, ponieważ szkoły prawo­
sławne w kmju nadbałtyckim powinny się znaj- 
dow pod zarządem duchownych prawosław­
nych.

ProjeKt prawa został jednogłośnie odrzu­
cony.

Również na wniosek komisyi finansów ej 
odrzucono jednogłośnie, zmodyfikowany zupeł­
nie przez Dumę, rządowy projekt prawa o śiod- 
kaeh w celu .rozpowszechniania znajomości ję­
zyków fińskiego i szwedzkiego wśród rosyj­
skiej młodzieży szkolnej.

Przyjęto^i oddano do komisyi kompromi­
sowej prcjekl prawa o dopuszczeniu kobiet na 
stanowiska nauczycielek w szkołach włościań- 
sko-rolniczyeh.

W ybory do komisyi będą dokonane po 
otwarciu sesyi jesiennej.

Ożywione debaty wywołuje projekt pra­
wa o wydawaniu przez bank włościański poży­
czek pod zastaw ziemi nadziałów ej.

Naryszltin wykazuje, iż nąleży być bar­
dzo ostrożnym co do ziemi nadziałowej, od 
której za'eży pomyślność włościaństwa całego 
państwa.

Zarada n ewywłaszczaiia ziemi nadziało­
wej w ciągu połowy ^wieku uważana była zr 
niewzruszoną. W obec ważności kwestyi, iozw *i 
żąnej zbyt pośpiesznie w końcu sesyi, mówca 
proponuje zwrócić (projekt Oprawa do komisyj 
dla poczynienia niezbędnycts poprawek.

Zdanie Naryszkina popiera Uszakow. 
Kowalewski] wyraża obawę, iż projekt 

prawa może wywołać zmniejszenie się własno­
ści włościańskiej. Mówca pi oponuje, aby wyra­
żono życzenie, "żebyjjrząd jannajprędzej^opraco- 
wał projekt prawa, zapewniający niewywła- 
szczalnosć włościrńskiejjjwłasności^ziemskiej.

Zr projehtem prawa(i^wypowiadajjjsię^TfSti- 
zynśkij, który w imieniu 31 posłów do Rady 

Państwa proponuje przejście do czytania 
według artykułów.

Wiceminister skarbu Pokrowskij wyjaś­
nia, iż rozważany projekt prawa sprzyja j roz­
wojowi gospodarki włościańskiej.

Podczas rozważania według artykułów 
projezt prawa zostaje jednogłośnie przyjęty 
według redakcy. komisyi prawodawczej i finan­
sowej

Przewodniczący zawiadamia, iż do jesieni 
zostaje nie roznatrzonychjprzez Radę Państwa 
37 projektów praw, z których 27 wniesiono w 
końcu ccerwca.

W  liczbie pozostałych dziesięciu proieK- 
tów praw znajdują się projekty: ilości godzin
handlu i zajęć w instytucyach handlowych, o 
ziemskich zarządach gmmrych, o samorządzie 
m ejskim w Królestwie Pclskiem, o prawach 
osobistych i majątkowych kobiet zamężnych i 
inne

Następnie przewodniczący proponuje o- 
becnym stojąc wysłuchać Najwyższego Ukazu 
imiennego ao senatu o zawieszeniu prac Rady 
Państwa.

Po przeczytaniu jj Ukazu przewodniczący 
wygłosił; „Niech żyje Jego Cesarska Mość, 
Najjaśniejszy Part, hurra*!

Na sali rozległo się trzykrotne „hurrar 
Posiedzenie zostało zamkn;ęie.

Naiw/ższy Ukazj:Imienny.
Petersnurg (Urzędów:). (AP). Najwyż­

szy Ukaz^Imienny do senatu rządzącego-
„Na mocy artykułu 99 zasadniczych u 

sta* państwowych (zbiór praw, tom I, część I, 
wydanie r 1906) roznuLujemy prace Rady 
Fańscwa przerwać dn 25 czerwca, naznaczyw­
szy juko termin ich wznowienia dn. 1 listopa 
da 1912 r.

„Senat rządzący n.e omieszka poczynie­
nia niezbędnych ku wykonaniu powyższego 
zarządzeń*.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości rę­
ką podpisano:

,M 1K 0ŁAJ.‘
Jacht „Standart", Port B ałtycki 

de 22 Czerwca 19x2 r.

Kontrasygnował: Prezes rady ministrów, Se- 
kreta~z Stanu:

W. Kokowrevh

■ IsM s F s l s r a b B ^ s k a i

Dnia 25 CzecwCa mai: r.

4% Renta PafiSt^M **. . . . .  . 91' i
4«/»V  Listy *a« . KPowSk. B . Ziem  . ttf'l»
41/!*/, Ll«tv zaSł. PeRsrW. B. Złem . . . 8ĆV
5*/D P sty fiik  p r e n  1864 r ............................. 462

„ „ r*M  r. . . . . 35a’ /f
5“/»bkl. p 'e »  S ila ch . 3 anru. . . . 315
ŁkCye Prtersbursk Jtięd ijm ar. KemerC. 533

„ PntełSh. Dysk®n..-PaiyCik. . 528
■ R e iy jsk . dia Handlu Z ew n . . 389
„ T -w a O diew m  Stali S i n . i  * * *  161
„ Brańsk. Fal*. S a y n ......................  326
„ P eL -W lth  kal. że l...................  379
„ P u i l ł o w l k ....................................  799
„ B aklńłL. ,r  *1? N aftew. . . . 786
r K lja w sk ie r i B anku Zfęaiskieg© . —
„ RaS. Tmw. koDalnl zlata . . . .  314
i  K al. faor. u t a S z y n ...................... 330 , ’
„ Jt. K . 'Saw*- k<«l..........................  840
„ Maik W indaw . R yb. kał. żel. 3x7
„ Pol. Doniecka kol żel. . . : 280

a H etk. K azań, kalej i i i  534
,  Drn. Jurjewżk. T aw - M e t. . 3»9, '<
„ t 'abry] Malcowi kich . 357
„ „ H a r t a a a n * ..........................  —

5%  PeżyfizkL zy>5 r ......................... 105V— 105- „
$'/$ „ !9oń i ...............................  zmfi i
5'/0 Św iadectw a ■ wir.C-ańłki©  , . . 100—  ioo'/i
i '7.  Ftt^yftc! a ągo# r ..................................  —
5*/« O biigacyc Kij. Miej, l a w ,  K red. —

_ —4ł/»°/« > —
UspoCobienie z walorami państwowymi ospaie; 

z papierami dywidendowymi po spokojnym początku 
ku końcowi giełdy słabsze; .z premiówkami stałe.

B1 LD« ziozrai©

.Telegra* -pcoyalay).

Rybińsk— Usposobienie małoćzynne. Pszenica 
rosyjska 12 rb. 75 kop —13 rb.; żyt* w nat. 1151^17 
zol. 8 td. 40 kop. — 8 rb. 50 kop.; owies kamski 
4 rb. 20 kop.—5 rb. 10 kop.; kjsza gryćz**nL 11 rb. 
40 kop.—i r rb. 60 kop.; grocn pastewny g rb. ;5 
kop.—łoT b. 40 kop.; mąka żytn.a nadwolżańsica 
9 »b. 25 kop.—9 rb. 50 kon.; kamska 8 rub. gc kop. 
—9 rb., pszenna 12 rD— i ł  rb. 25 rop.

Tetiusze.—Żyto 10 rb., owies 70—75 kop., 
mąka 1 rb. 10 kop

Odesa — Pszenca ulka 1 rb. 16 kop., żyto 88 
kop., owies zwyczajny 1 rb. 15 kop., jęczrpien pa­
stewny 89 kop., kukuryd-a 69 kop.

Je'ec. Pszenica girka 1 eh 25 kop., żyt! 87 
kop., owies targowy 83 kop., folwarczny 911 kop., 
pszono 1 rb. 63 kop.

i  (Mrtatnisj (ń iw iii.
Znamienne rady.

WilRO (Wi.). „Wilenskij Wicstnik* pro­
ponuje rugować z Białorusi wszystkich księży, 
pragnących utrzymania praw ęzyka pclskiegc. 
Gazeta radzi, aby nie krępowano oię bisku Da­
rni Rooppem i Zwierowiczem ,N irm a obecnie 
potrzeby do robienia sobie zbytecznycn cere­
monii"— kończy gazeta.

Zjazd przeciw-JkohoIiczjiy.
Lwów (Wl.). Zjazd p^zeoiwalkohohczny 

uchwalił rezolucyę, domagającą się założenia 
sanatoryum, stacyi opiekuńczych dla alkoholi­
ków, ostrzegania dzieci w Szkotach o szkodli­
wości akoholu oraz zamykania szynuów w nie­
dziele i święta.

W yw łaszcznie.
Poznań (Wł.). Nowe prawe - o u w ł a ­

szczeniu aa żądanie komisy,' kolomzacyjnej ma 
xyć zaatosowine do dóbr GłęDokie, włarnosc. 
Kruszę wicza.

Skazanie księży.
Bńrlin (Wł.). W  Siedenhołien s^uzano 6 

:sięźy katolickich na pćł roku więzienia za
rzekome wyzywające zachowanie- się wobec
oficera.

Klęski żywiołowe.
Zagizeb (Wl.). W ylew y poczyniły wiel­

kie spustoszenia w Chorwacyi i Slavonii. Zbio­
ry uległy zniszczeniu.

Konstartynopol (Wł.). Nawałnica gra­
dowa na brzegu morz? Marmora zniszczyła 
wszystkie zasiewy. Wiele domów runęło. Pięć 
osób poniosło śmierć.

W ystawa polska w Berlinie..
Kraków (Wł.). Towarzystw* „Sztuka"

przygotowuje wielką wystawę zbiorową w Ber­
linie, pierwszą w stolicy Niemiec.

Urlopy ministrów
Wiedeń (Wł.). Wrz^scy m in isjow ir bawią

obecnie na urloparh.

W Portugalii.
Lizcona (Wł.). W  mieszkaniu niejakiego 

Zunby, podejrzanego o spisek wybuchła bom­
ba. Zunba został zabity. Wiele osób odniosło 
rany.

Sorawy tureckie.
Londyn (Wh). Według obiegających po­

głosek Kiamil-oasza ma objąć stanowisko wiel- 
ciego wezyrc.

Wleoeń (Wł.) Donoszą z Samosa, z lu­
dność wyśpy powstała przeciwko lurkom i wal­
czyła z załogą, która, ujrzawszy okręty włoskie 
cofnęła się w głąb wyspy.

Katastrofa na morzu.
Loitg Island (Wł.). Podczas mgły na mo­

rzu parowiec amerykański „Commonwcalth" 
zderzy! się z pancernikiem ,Hampsbire®. Po­
dróżnych ocalono. Parowiec został mocno u- 
szkodzony.

Francuzi w Maroku.
Paryż (W ł). „Journal des Debats* do* 

nosi, iż generał Lyautey oświaaczył, że dla zu­
pełni go podboju Maroka potrzeba do 300 ty­
sięcy żołnierzy. Generał oświadczył, iż muoi re­
zygnować wobec niebezpieczeństwa wycofania 
z Francy, tak znacznej armL

Dżum?
NeW-York (Wl.). W  Porto-Rico w spo­

sób zastraszający grasuje dżuma.

Rójka.
Petersburg (Wł ). Wczoraj w nocy w 

Pawłowskiej Słobódce wynikła bójka pomiędzy 
żołnierzami i kilku młodymi ludźmi. Na widok 
nadbiegającycn oficerow ci oatatni zbiegli O- 
ficerowie strzelali z rewolwerów, jedną oso­
bę raniono.
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U r n  La iage .

Winorośl ojca 
]aquetou.

Jeżeli kiedykolwiek znalazłeś sie na pro 
wincyi, zdarzyło ci się z pew nością czytelniku 
ze odwiedzałeś stare dewotki, co noszą ir.ityn- 
ki i czepki rurkowane. M ieszkają zazwyczaj 
na uboczu, a po przez przymknięte okiennice 
ich domów widać rąbek firanki, poza którą, 
jakby na czatach, s;edzi gospodyni. K 'ed y  po- 
ciągnąć za sznurek od dzw onka,— z guzikiem 
kryształowym , albo też z kozią nóżką na ,koń- 
e i,— powstaje^halas taki, że się jest zrozpaczo­
nym następstwami tego niew innego gestu, gdyż 
raa się wrażenie, że dwa przynajm niej tuziny 
talerzów, jeden po drugim, spadają ze stołu 
żle ustawionego; albo znowu, że to szum mły 
na w B ibillot podczas w ylew u, lub kłótnia w 
sądzie gminnym cyrulika Botaillat z tandeciar- 
ką Japan.

A  w szysr-o to przypominam ci czytelni 
ku, byś mógł sobie zdać sprawę, czem jest 
głos ojca Jaąuetou, męża biednej Tekli, k itd y  
zaczyna mówić, nie zatrzym ując się, póki tchu 
starczy, podobnie jak ów stary dzwonek. P o ­
czciwiec ten nosi na głow ie niebieski czepek 
wełniany z dużym kutas m, zażyw a tabakę z 
pięknej taoakierki rogow ej, a drew niaki jego  z 
orzechowego drzewa, okute blachą, hałasują 
przynajmniej tak, jak taczki w ruchu; złamany 
we d w cje— zbliż i się coraz bardziej do ziem i, 
g*owę wszelako zadziera do góry; jego  oczy 
nie sp otjkają  się nigdy i i i  tym samym przed­
miocie: lewe dopiero w ów czas w ygląda, kiedy
praw e jest już daleko...

Jaąuetou żyie spokojnie ze sw ym  osłem, 
z toną i z winoroślą. Z  żoną?... tak. Z  o- 
słem?... z pewnością. A le  z w inoroślą nade-

wszystko A  wiedzieć trzeba, iż jest to w ino­
rośl. znakomita, pochodząca z Chasselas z pod 
M &eonu. Cudowna, brunatna i włochata, przy 
drzwiach domu wznosi od ziemi, a nad drzw ia­
mi, na całym froncie domu, otaczając okna, 
rozpuszcza swe pędy, gdyby potężna, zielona 
ręka, po przez liście jej widać szyby, jak przez 
palce widać oczy służącej Mioutou w szynku, 
kiedy ktoś z gości, zakradłszy się, znienacka 
dłonią swą oblicze jej za s ło n i..

—  Ojcze Jaąuetou, macie u siebie coś 
pięknego!

—  W inorośl, mój przyjacielu; niema po 
dobncj w calem Quercy od czasów philoxer'y. 
Była n iegdyś na probostwie, ale zwierzęta u 
kręciły jej szyję; mówiono też o winorośli 
Daubanne’a, że warta mojej, ale brzydka i żół 
ta, jak łapa kaczki... Bodajem skisł! Dobrze 
mówicie, bracie, mam coś pięknego!

I ojciec Jaąućtou milkł nagle, naśladując 
językiem  odgłos otwieranej butelki, mrugając 
okiem prawem ,— lew e zawsze spóźniało się- 
wskazując drzwi otwarte.

—  T e k lo , p rzy jació łko  m oja, d w a kubki, 
ga rść  m igd ałów  i butelczynę, com  p rzyn iósł z 
p iw n icy

Biedna Tekla, wzdychając, myła trzy 
szklanki, i zasiadano do stołu A  co za wino! 
Kubki w ydaw ały się zbyt wąrkie, butelka zbyt 
mała... Biedna T ekla,— B óg jej wybaczy, gdyż 
na to zasługuje,— nie odmawiała także „kolej 
ki*, mogła bowiem teraz okazać rów nież swą 
dumę z winorośli.

W inorośl! Niegdyś b iła  zaledwie tak 
gruba, jak cybuch od fajki... Pew nego roku, 
ogryziona przez kozę, chciała zamrzeć... co za 
los straszny... a dzisiaj, wysoka i rozgałęziona, 
panuje nad całym domem. Na wiosnę ukrywn 
gniazdo szczygłów, co śpiewają, latem cień 
błękitnawy na próg rzuca, jesienią pędy jej 
czerwienieją; a zimą, dobrze obuta nawozem 
i ziemią, w słońcu, rozp'aszcza się na murze, 
gdyby olbrzym*a jaszczurka.

JacjLótou, z czepkiem sw ym  na głow ie, z 
tabakierką w ręku, siaduje na ław ce obok wi­

norośli; prawem  okiem pieści jej pień gruby, 
jak pał, zużyw a tabakę i mruczy. .

—  Tekla! pomyśl, że kiedym ją sadził 
gruba była jak cybuch, a teraz jest wino­
roślą.

*
* *

Pod wieczór Tekla z osiem w raca do do­
mu, wózek trzęsie się po śladach kół na dr o 
dze. Staruszka zakatarzona karzle. Jaąuetou 
z oczami zaczorwier.ionemi mrugając powieka 
mi, jakgdyby mu dokuczały muchy, czeka na 
nią przed domem Głosem przyśpieszonym , 
przejmującym pyta, czy widziała „panów* na 
drodze z „tyczką i malen? pudelkiem*.

—  Mówisz jak indyk i nie rozumiem cię 
wcale —  odpowiada opryskliwie T t k'a.

Pow tórzy! zapytanie.
—  Położyłbyś się spać, krzyknęła między 

dwoma napadami kaszlu, —  zamiast zajm ować 
się tymi, co koło domu przechodzą.

—  A  tc ze względu na pewną rzecz, od 
żyw a się tajemniczo Jaąućtou.

I w yprzęgając osła, który strzyże siwemi 
uszami, opowiada, że ci „panow ie* rozpięli 
łańcuchy, m ie.zyli drogę i łąkę, rozprawiali, 
pisali, przyglądali się, biegali: rzekłbyś wielkie 
manewry; a urzędnik gm iany był z nimi i na 
odchodnem rzucił:

—  Ojcze Jaąuetou, dobre dlą w as now i­
ny: to wszystko będzie sprzedane nn drogę.

—  Chw ała Bogu, odzyw a się T ekla, że 
chcą budować nową drogę do traktu z Cahors; 
czas po temu. osioł zm arnował tutaj swe nogi.

—  Otóż, dodaje Jaąuetou z błyszczącemi 
oczami, kupią od nas ziemię. Pamiętaj Tekla, 
że to najlepsza w całej okolicy; warta lekko 
500 pistolów. Nie będziemy już potrzebowali 
w ynajm ować osła.

Poczciwe oślisko, rzeczyw iście, zarabiało 
jeszcze na owius: w ynajm owano je za pokarm 
i piętnaście sous na dzień w obrębie wsi, a 
dwadzieścia sous— extra m ures— pozę wioską. 
Jaque bu, przewidując rychłe zysk. rozczula s ię 
nad losem staregc sw ego sługi.

—  Pięćset pistolów — wzdycha Tekla— to 
ziAkbmlcie.

—  Głupcem byłem —  dodaje Jaąuetou —  
żc dla zachęty nie poczęstowałem ich naszem 
winem.

—  Kupią od was nietylko ziemię, ale i 
dom także— mówił urzędnik gm iany.

—  D om ?— zapytał Jaąućtou zaskoczony.
—  A  jakże, a zapłacą wam, jak się

patrzy.
—  A . . 2 winorośl?
—  W inorośl także kupią.
—  Nic n>e dam.
—  Co mówicie?
—  Nic nie dam. Czy kpicie ze mn'e? 

Słyszysz, T ekla, chcą mi zabrać wm orośl. Czy 
posłuży także dla zrobienia drogi? Czyż nie 
•nożna w tym celu użyć topoli? Słuchajcie, g dy­
by król— sam król— przyszedł i powiedział rai: 
„O jcze Jaąuetou, potrzebuję waszej winorośli*, 
odrzekłbym: „Nie dam, najjaśniejszy panie*. 
Oto jaki jestem... W szak sam ią posaaziłem, 
a nie była grubsza od cybucha; dzisiaj daje 
przeciętnie dw a hektolitry wina na rok... A  w y­
ło yśnie chcieli .. Nie, nie mówmy e tem...

Biedny starzec! K utas na jego czapce 
trzęsie się z oburzenia. W yrazy galopują w 
sposób niezrozumiały. A  tabakierkę, którą przy 
pierwszych słowach urzędnika był otw orzył z 
sym patyą i w zamiarze poczęstunku, zamyka 
teraz nagle, jak zam yka uszy na wszelkiego 
rodzaju targi... Sprzedać winorośl!

  Ojcze Jaąućtou —  uspakaja go urzęd­
nik —  chciałem w as uprzedzić po przyjacielsku, 
obwieście wam aobrą nowinę, poradzić...

—  Żebym  sprzedał... Dziękuję. Tekla! 
WTinorośl! ...Osła, jeśli chcecie.

—  A leż opamiętajcie s ę, ojcze Jaąuetou!
w yw łaszczą was

—  Co powiadacie?— krzyknął słaby chłop, 
że aż w yprostow ał się ze złości. Mnie w yw ła­
szczyć? Niicomu nic nie jestem winien. A  czyż 
nie siedzę na własnych śmieciach?

—  Ojcze Jaąuetou...
—  Dość; jeśliście przyszli, by mnie i T e ­

klę obrażać, to możecie odejść.

—  Ależ, ojcze Jaąućtou —  nastaje urzęd­
nik, wychodząc —  w yw łaszczą was.

—  Co?
—  W yw łaszczą w as ze względu na uży­

teczność publiczną...
—  Użyteczność publiczną!.. Cóż to tanie­

go użyteczność pu... Niech spróbują, panie 
urzędniku.

*
* * *

A  jednak w yw łaszczenie nastąpiło. Pewnej 
niedzieli, kiedy wychodzono d o  mszy z kościoła, 
w oźny sadow y wiadom ość sm jm ą otrąbił; m o ­
żna też było dowiedzieć się o niej z afiszów 
w yw ieszonych na gmachu gminnym. Jaąućtou 
został uwiadomiony drogą urzędową; dzienniki 
ogłosiły wyrok, a bypoteki zanotow ały go.

—  Odszkodowania nie chcę— krzyczał o j­
ciec Jaąućtou —  a winorośl pragnę zachow ać.

K iedy Tekla dowiedziała się, że sp.-awę 
sądzono i że był wyrok, m u sała  położyć się 
do łóżka. Nikt nigdy w jej rodzinie, a z dobrej s o ­
li ani pod przymusem nie był stawał w sądzie...

Pewnego poranka usłyszała wybuch pro­
chu, którym  rozsadzano kamienie; odłamki ich 
gradem padały na dach domu; w ów czas osioł 
począł ryczeć, a kury przestraszyły się. Od 
dwóch dni kamieniarze z łopatami i lewarami, 
pod kierunkiem „starszego* w długich butach, 
z krótką fajką w ustacb, pracowali nad budo­
waniem drogi; szła ona prosto na dom...

jaąuetou  pędził czas pod winoroślą, g d y­
by jej pilnował. Przyczepiona do muru, zezer- 
niała, zziębła, w ydaw ała się być martw? i ukrzy­
żowaną... Małe w zgórza okoliczne, z zaw ieszoną na 
nich mgłą, tw orzyły jakby dymiące się chaty...

Biedna Tekla wyzionęła ducha.
Jaą.etou  rozpaczał; nieskończony ból 

przygniatał gq.
—  Biedny ojcze Jaąuetou, pocieszała go 

staruszka, która przyszła, by oddać ostatnie 
posługi zm aiłej; cóżem się to dowiedziała, przy­
jacielu mój...

—  Nic nie m ówcie— odezwał się Jaąućtou 
sw ym  głosem wzruszonym; —  w yobraźcie sobie, 
ze ci zbrodniarze, co budują drogę, chcą ściąć 
mą winorośl...

Polsice Biur0 11 r Ks. /.dzisław JLubomirski i S-Ka W arszaw a z.6rawia Nr 22 I M  
1 A Q 31P  Urządzanie gospod. leśnych, inspekeye i t a k a a o y e  l e ż -  I 9  
■ v w l l v  n a .  Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonk: leśne. 1 B

Belgijskie w irów ki oryginalne

M e lr t t e “1 1
5 0 0 za piepwszorzędre zalety 

techniczne otrzymały

£ [  C l  ^  n a jw y ższy ch
nagród.

Na składzie fazym^my 
wszystkie przyrządy mle­
czarskie.

Cennik!, katalog i i broszury na żądanie w ysyła biuro agronomiczna

-''nMliliiiil iRii>rhT [!. i ii
najwyższych nagród

Kijów, Prorezna Jfs 9. 2543

S t o f t u r i y s z e n i e  P r a c o w n i k ó w  G o r z e ln i e *  , 'c h .  W arszaw a, A l r e  
Jerozolimskie Nć 74. Te!. 30-95. Adres dla depesz: W arszaw a „ESPEGE", 
Poleca bezpłatnie PP. W łaśt i ńelom gorzelni i krochmalni dośw iadczo­
nych teoretycznie i praktycznie w ykw alifikow anych kierowników gorzelni 
i krochmalni, rcktyfikatorów  i ich pomocników. Kopie św iadec.w  wysy- 
łają się niezwłocznie po otrzymaniu żądania. Zała.w ia w szelkie zapo 
trrebowania w  zakresie gorzelnictw a. 1764

ZDROWIE DZIECI WASZYCH i WASZE
od pożywności pokarmu. Niema napoju ] 

zego i korzystniejszego dla organizmu

Stanley Gacao de Yillars,
jedną z głów nych składow ych Części którego jest 
mąka z bananów. Podfug ekspertyzy uczonego an 
gielskiego Nutrlla, mąka z bananów zaw iera 25$ 
soli fosforowej i jest 25 razy posilniejszą od mą­
ki pszennej i 44 razy 1 d mąki kartoflanej, dlatego

Gacao Stanley de Yillars
jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

m ałokrwistych, rekonwalescentów. 970 
Prof. Stanley. Główny Skład i KIJÓW, JUROTAT.

Sprzedaje się w  aptekach i "kładach aptecznych. 
G łów ne przedsiaw icielśt^ o dla całej Rosyi: W. D. Kułakow ski, 

E l i z a w e t g r a d .

Otrzymany aow y transport
niezbędnej w kazdym|domu polakim

Precz z r? W !
„JURfiKSiL1,

bez chlorku, bez sod;

a.am
p ie r z e  

b ie liz n ę
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzyrnuje się bieliznę
p r z e d z iw n e j

b i a ł o ś c i . *
Zadajcłft wszącżfc 

Paczka 20 kop
Południowo - Rosyjsk. 
T w l  Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w 

______Kijowie. 5498

Wszystkie
S tarożytne  i rzadkie! meble, 
oronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz perły, 
bry lanty , koszta wne ki nienie

Kupuje
po wyjątkowe w ysokich cenach

„A, J. Żołotnicki1'
Kreszczatyk 23 wprost poć ety, piaty 
nę, złoto i srebro w edług kursu. 
Taksowanie i inform acye bezpłatnie. 
Z w raca ć  się listownie t osobiście

„A . J. Zołotnicki ‘
Kreszczatyk 43 wprost poczty. T elel. 
360. Firms egzyst- od 1850 r. 26-6

ZYG M U N TA GLOGERA
j e e t  n a j p o ż y t e c z n i e j s z y m  a  w s p a n ia ły m  o o t f a r k ie r t

Na w elinie, w  4-eh w ielkich to­
mach ozdobnie oprawionych, nagro- 
rlzonb p-zeż Kasę Mianowskiego, o 
bejmująca kilka tysięcy artykułów  z 
ilustracyamj i nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, oLycza'unarodow ego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń 1 ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer- 
i&iegó, rolniczego, toście 'nego i ło ­
wieckiego z 9-C1U w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu kor iecz- 
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy zn aw ca przeszłości 
polskiej, profesor A leksander B ruck­
ner, tak pisze (w  .Bibliotece W ar 
szawskiei*) o Encyklopedyl Glogera. 
„Rów nie pożytecznego, ciekaw ego 
i pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w  niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
w ie. 1 nabierają te szczegóły n ow e­
go barw nego życia i wsk*zesza się 
zam ierzchła p r z e s z y ć ,  i biją od 
niej blaski i słychać jej głosy*...

Cina|kaięgar*ka rb.|l5. *®37

D l i  prontim erstsrów  „ D z ie n n ik i k ijo w s k ie g o " ,
zamawiających dzieło w Administrac ji pisma, cena zniżona do rb. 12. 

Na przesyłką pocztową dołączyć nąlely rb. 1

JA R O S Ł A W S K IE  IK O S T R O M S K IE
Płótna

g . ; s o k o ł o w «
Kre szcza tyk 54.

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
‘,ot. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w icie in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o Czem pro 
szę się osobiście nrzekonać. 4365

Od Administracyi.
Dla udostępnieni* prenuaaer. „Dzien­
niki Kijowskiego* nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym  domu pols­
kim, porozum ieliśm y się z w ydaw ca 

■i i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłątfzile tylko uatiym yrrnumera 

lorom 38*

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konecznego-

a tomy, 80 iiuxtr«cyi iiia icn , dui-.
a aa Połazi z podziałem na woje 

wódatwa. Cena dla prenuwcrator*T< 
„Dtienn ka Kijowskiego*:

—  Rb. I kop . 6 0 . ------
(w ozdobnej oprawie).

= Kraków —
RyS historyczny do połowy XVII *

Rb. 3 .
fC w M  k e l ą g a r a k *  r b .  5 ).

(W ozdobnej oprawie)
Na 1 ro w tic yę  w y ty łi m> za zalicz*
liem x dołączeniem kosztów prze 

tyłki.

Zarząd Podulskiego T-wa Przemysł owego w Winnicy
Ma zaszczyt prosić W Panów  A kcyonaryuszy na nadzwyczajne O gólne Z e ­
branie, Ltóre odbędzie się w  dnii 2 sierpntaj 1912 r. w  biurze Zarządu w 
W innicy o godzinie 5 po południu: Kwesty,, podlegające decyzyń 1) Zm ia­
na § 41 Statutu (przeniesienie terminu zamknięcia roku handlowegoj. 2) 
Określenie sumy kredvtu. Jednocześnie Zarząd zawiadam ia, że -godnie 
z § 65 Sta utu, w razie niep-zvbycia na nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
w  dniu 2 Sierpnia r. b. odpow ednie] liczby pp. A kcyonaryuszy 63 
Statutu) powtórne Ogólne Zebranie odbędzie s'ę w tym samym lonalu 
w dniu 1 września r. b., bez w zględu na to, jaką część kapitału zakłado­
wego r e p r e z e n t o w a ć  będą zebrani Akcyonaryusze, lub Ich plenipotenci.

CMUDEWI GEłtHftłlDTA 1

iĄSki

rtAJLEPSlY 5RQDEK.iABEZPIEC£AJĄCY DRZEWO OD 
« a  wilgoć e tc .

LAKIERY I InfJt
c -  P R Z E T W O R Y  CHEMICZ.

no MALOWMilfl 7EIA1A 60UTI TEKTURY SMOLOWGCWEJ.- 
ORJO 6JWB0W ZEWttPjrn fWEWtlĄTRI.f—r

l7Jr i  m  rwcolSRATis W W  HA ŁADAHIE *9
IL1.U5TK0W.Ł OKAian* "  -- B.SjEllLEGKl.tf

FARBY;

Pen;.t  „Jfalalie"
D -n«tden, A. George Bahr str. 14. 
Poleca pokoje słoneczne, z komfoi 
tem u: ządzone, na Czas dłuższy lub 
krótszy. Balkony, ogród, łazienka, 
kuchnia wzorowa, ceny um.arkowa- 
ne. Tam że naj roskliwsza opieka 
dla młodych panienca. 3 'c &

M ło d y  in te lig e n tn y  agron om
królewiak z dobrend świadectwami, 
znajomością wszystldch gałęzi go s­
podarstwa, kilka Ut praktyki w  Kró 
lest* ie  i na Rusi poszukuje posady 
rządcy, kontrolera lub samodzielnego 
ekonoma. O f c t y  porte restante, pocz. 
Holendry kijów, gub,  s-b . „Rolnik".

3 >4 2

20 krów nkcaycl
zaciclonych, z wycieleniem  na jesień 
i zimę, czarno-siokatycn, typu nizin­
nego z buhajem do spizedania v, 
mf-jątku „5 karyyń oe” , poczta i 
te.cgr. Płoskieow . W aleryi.il 
IWarotiaski. 3046

F»o Konkursu
w kijów, politech. przygot. i w  bież. 
roku doświatl. pedagog inż.-tcchnol,

W . Skw arczyński
Z rosyjsk, specyal. filol. Począiek 
w ykład 25 czer. przy N azaryewskiej. 
Źylauska 142, 15 w domu 3'/* -5 ,

4Ó~k. M ASŁO 36 k.
śmietankowe zupełnie świeże 40 h., 
mało solone SS k« M aga_yn Wa- 
•iekina W . W asylkow ska 8. 2568

Fokój urnsbl. " 'Iź w ^ i i;,
wynajęr ia, poważn. spoko^n. lokator. 
Kościelna 9 m. 4. 3080

konkursow ych

W S z k o l e  j e n .  C h r z a n o w s k i e g o
w WARSZAWIE. 3C55

Egzam iny w strpne powakacyjne do klas: w s t ę p n e j ,  p i e r w s z e j ,  d r u -  
ęiej| trzeoie j i ozw artej odbywać się będą od 28 go sierpnia; w  kia 
sie piątej i w yżej miejsc wolnych ni będzie. Opłata za półrocze wyno 
si: v kl. wstępnej rb 4o, p 'er wszej 50, w trzeciej i w yższych  po rb. 75 
Progi ..mów i bliższych objaśnień udziela, oraz przyjm uje podania i dowody 
kancelarya szkoły (Smolna 30) Codziennie, oprócz świąt, od g. 10 do 3.

B roń . Ma sezon bieżący w m ag. „S P O R T 11
K reszozatyk  45. Otrzym. w  w ici. w yborze brotfii
rozm. fabr.: Szolberga z lufami nierdzew. stali Pold. 
Ałlticoro. Strzelby odtylc. od 23 rb. do 400 rb. Re- 

L  w o lw ery  najn. syst. W iele  nowości. Przyb do ry-
uBn*n bołów., rorm.. gry, gimnast., przyb. Rower*, ubra-
\wBM nia sport, i obuwie. Prezent" dla ucząć. się m łodzieży

Strzelby Montecristo. Karab. kal, 22 W inchester oraz 
fabr. kraj. Ceny dostepne. Sprzed, naboi rew olw erów . 

odbvw a sic bez spec. świad. M A G A Z Y N Y : „ S p o r i"  Kreszczatyk 45 tel- 
33 32 W. Zaorsk iego , Aleksandr. 42, tel. 14 04. Przy mag. spec. prac.

2160

S p e c y a ln a  fa r b ia r n ia  i c h e m ic z n a  p ra ln ia  u b rań .

Z a j c e w a
P r o r e z n a  Nr 2j t e ie f .  16-63

Przyjm ują się  do prania koszu le , K o łn ierzyki, m ankiety. Ob- 
sta lunki term inow e wykonr*»rne aą w ciągu 5 godzin.

Fil- p rzy  fabryoei M.->Do rohożyoka R r B . w ł. d. 1826

Do egza­
minów
do politechniki kij przyspos J. Ro­
gow ski i P. M oska lsk i. W . Pod
walna 33j,m. i z, Rogowstri. ; 47

P r7w in 7fln s mJo,Ha os°ba poszuku 
rU JJW U IIfl je miejsca kasyerki, go 
spodyni lub iarządz. domem z kau- 
cyą. Laboratorna 32 m. 3. 3063

DRĆEWU OPAŁOWE
aktad J. Połujana na Przystani. 
Ul. Poczajow. 38/46. T el. 22-82. Cen- 
najn. Drwa berlin. najlepsze. 194*

Osoba w średn im  wieku, znająca 
swój fach doskonale ma dobre św ia­
dectwa i rckom endacye, poszukuje 
posady klucznicy. Adres uprasza 
zostawić w  administracyi „Dziennikr 
K i j o w s k i e g o " . _________ 3t f,<
W ia n . o  a n i .  n ie s z .  ponaji s suce.

Biuro m ieszlań.
R :uro P o ir r  J n icz e

A. Bielańskiego
Włodzimiei aka 49. Tel,, 11-79.
Poleca: nauczycielki, guwern., eony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i usługę domową, rgęo

Cc konkursu K. I. P.
i innych w yższych zakładów nauko­
w ych przysp. studenci K. I. P.: A. 
Oiechnow ioz - C ze rk as , 8. 
Szkodo uk.-fiz. mat. wydz. un. sw. 
W łodzim ierza, I. Sokołow ski i O. 
Potieohin, student uriw . Mr Gs- 
rasim ow . Bibikowski B ulw ar 50, 
m. 5. S. Szkodo od g. 11 do 1. 2804

Karlsbad 3089
W I L L A  D A N Z E R

II
Dom polski. Usługa polska-

O n r T O r l a i c  tanio 52 p ili t?  
O p '  n C J ł l j y  m owych jiszczól. 
Poćz. Kalinówka g. pod., m. Samot 
nia Kopczyński. 3083

G o r z e l a n y  r o k t p f i l r a t o r
poszukuje posi dy, wykszt ile. średnic, 
długoletnia piaktyka. /dres: W a r ­
szawa, Królewna* 8. S:ow arzysze 
nie gorzelników  dia W  A . 3082

Rozkład jazdy pociągów.
0d 18-po k w ia tk a  1912 r.

■a k o l .  P o ł u d n .  • Z s o h o d n lo h a

Nr 1. Kuryer I 1 II kl- Gdesa, Hn. 
geny, Reni —  edchodzi o godz. 9 w , 
przychodzi* godz 9 ai. 31 z rana.

Nr 9. Kuryer 1 i II kl. Koziatyn, 
Brześć, W ari zawa, Kalisz, W iedeń -  
odchodzi o g. 7 a .  10 w ieczorem , 
przychodzi o godz. 10 m. 15 z rana.

Nr II. Ku-yer I, II i III kl. S ar­
ny, W ilno, R yga, Petersburg odeh. 
o g. 9 » .  30 zrana, przychodzi o g. 
9 m. 10 wieczorem .

Nr 7. Osobowy T, II i III kl. u d e  
sa, W ołoczyska. Ungeny, W iedeń —  
odchodzi •  g. ? aa. 35 wieczorem , 
przychodzi o g. 8 m 48 z rana.

Nr 13. Osobowy I. II I m  kl. 
Koziatyn, B rześć, Białystok, G raje­
w o, W arszaw a, Żytom ierz — odcho 
dzi o godz. 1 w  nocy, przychodzi 
o g. 6 m, 27 z rana.

Nr 5. Osobowy I, II I III kl. Ode 
sa, Nowosielice, Huar-ń, Ungeny. 
Reni— odchodzi o godzinie ia  m. 25 
w nocy, przychodzi o godz. 6 m. 15 
z lana.'

Nr a i. Pośpieszny I, II i III kl. 
Rost6w nad Donem, Scw i ‘ topol, Mi­
kołajów, Ekaterynosiaw, Znamenka 
Fastów— odchodzi o g. 8 m. 20 z ra­
na, przychodzi o s 0<łz- 9 ■i®- 5° 7 
rana.

Nr 19. Osobowy I, II i III kl. Mi­
kołajów, Eiizawetgrad, Z n am en ki, 
Piatichatka, FaStów, Ekaterynosław , 
Sewastopol —  odchodzi o g. 7 m. 20 
wieczór., przychodzi o g. 10 z rana.

Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Żytom ierz K ow .4 , Radzi 
w iłłów  , W iedeń —  odchodzi o g"dz. 
7 m. 50 wieczorem , przychodzi o 
g. 9 m. 12 z rana.

Nr 5. Osobowy I, II I III ki. 
Sarny, K ow el, W arszaw a, W iedeń, 
B erlin — odchodzi o godz. n a. 55 
w  nocy, przychodzi •  g. 7 m. a8 z 
rana.

Redaktor odpowltdzlainy S ten isław r Z ia liń sk i. D iu k a m i*  Polska w  Kijowie, ulica Kreszczatyk 38. Wybawca A ntoni Z in leń sk i.


